
.luż jutro rozpocznie obradq li Zjazd PZPR 
Chwała naszej ukochanej partii budującej szczęście narodu! 

Na ·Warcie 

Produkcyjne; 
Przewijaczka Cecylia Promińska z WZPB 
1 Maja zaciągając Wartę Produkcyjną na · 
cześć II Zjazdu partii zobowiązala się pod· 
nieść wykonanie planu do 175 proc. Dzięki 
wzmożonej pracy Cecylia Promińska osią. 
ga obecnie 178 proc. plr,mu, godnie w11Pe!-

niajqc podjęte zobowiązanie, 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW l:.ĄCZClE SIĘ• 

GŁOS 'ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNIC.ZEl 

NR 57 (2999) ROK X ł'...OD:Z , WTOREK 9 MARCA 195' ROKU CENA 15 GR 

Za to, że wolnym wołam głosem, 
Za to, że ·w piersi dzwoiiią pieśni, 
Że z jasnym czołem prawdę niosę, 
O której ojciec nawet nie 'śnił, 
Za to, żem grzbiet swój wyprostował, 
Choć jako chłopcu grzbiet mi gięto, 
Za to, żem zerwał splot przeklęty 
Co gniewne usta mi kneblował, 
Za to, że śladów dróg zmierzonych, 
Wiatr już nie zatrze, nie zawieje, 
Że dzień choć nieraz zachmurzony 
Witam z ufnością i nadzieją, 
Że nie milknące echo budzi 

W pl-zeddzień li Zjazdu partii 
W mym sercu każda myśl skrzydlata, 
Że w prostym szczęściu prostych ludzi, 
Najśmielej moja pieśń ulata, 
Że mi młod~ieńczy ~owiew niesie 
Ożywczy deszcz w warszawskich klonach 
I złote nici przędzie jesień, 

Zakłady .w Kędzierzynie 
rozpocz~ły produkcję ciągłą · 

Klasa robotnicza Nie pozostawią 
W ciszę kasztanów otulona, 
Za to, że wichreQl życie pędzi, 
Że niezawodny mój drogowskaz, 
Za każdy mojej Partii rozkaz, 

8 bm., w przededniu II Zjazdu PZPR, w Kędzierzynie, na • 
prastarych polskich Ziemioch Zachodnich rozpoczą ł ciągłą 
produkcję największy i najnowocześn iejszy w kraju zakład 
przemysłu azotowego, który dostarczy naszej wsi tysiące 
ton nawozów sztucznych. Pierwsze wagony doskonałego -sa· 
letrzaku granulowanego przeznaczonego na wiosenną kam· 
panię siewną opuściły już Kędzierzyn. 

Łodzi i województwa ani hektara- odłogów 
Za słońca brzask na jasnym niebie 
'.Budzący uśmiech dzieci śpiących, 
Za wszystko, wszystko, sławię Ciebie, 
Partio milionów serc gorących. 

Na str. 2. 
UCHWAŁA KC KPZR 

w sprawie dalszego zwiększenia produkcji zbóż 
oraz zagospodarowania ziem nowych i nie upra­

wianych. 

dotrzymuje 
I 

słowa 

Pracująca wieś realizuje zobowiązania HENRYK HUBERT 

Wykonaniem poprzednio „ 

Uchwała Prezydium Rządu 
• • 

Na str. 3. 
Przemówienie N. S. Chruszczowa na zebraniu wy­

borców okręgu kalinińskiego w Moskwie. 

Dodatkowe metry tkanin, walka o wYższą jako§ć i oszczęd· 
nośc surowca, o pełne wykonystanie rezerw produkcyjnych 
- wszystko na cześć li Zjazdu PZPR. Załogi zakładów pra· 
cy Łodzi i województwa liczą godziny, dzielące nas jeszcze 

podjętych oraz podejmowa­
niem nowych zobowiązań 

pracująca wieś województwa 
łódzkiego wita II Zjazd PZPR, 
pragnąc w ten sposób zado­
kumentować swą miłość I 
przywiązanie do partii, pro­
wadzącej nasz naród do coraz 
to nowych zwycięstw. 

- Nie pozostawimy w na· 
szej gromadzie ani hektara 

w sprawie utworzenia 
powiatowych-i wojewódzkich zarządów rolni et wa 

P1·zewtłdzi -n a m ·.partia 
Gorące, ser<leczne pozdrowienia płyną 

'l. kopalń i fabryk, z gromad wiej­
skich I uniwersytetów. z POM \ spółdzielni 
produkcyjnych dla rozpoczynającego się 

w dniu jutrzejs1t-ym 11 Zjazdu partii, Z ca­
łero serca witają Zjazd nie t.vllco czlonko· 
wie partii. ale wszyscy, którym droga jes& 
nas:ia ojczyzna, wszyscy, którzy chcą Ją w\· 
dzicć silniejszą, -..asobnlejszą, bogatszą, któ­
rzy swoim cud'l.iennym trudem Jej siłę 1 za­
możność budują. 

Toteż obecni będą na sali zjazdowej nie . 
tylko deleital'i partii. Cała Polska l;Jędzle 
myślą i 'uczuciem na Zjeździe, który radzić 
będzie natl tym, jak uceynić życle nasze 
lepszym i dostatniejszym, Jak pokonywać 
łrudnośri nas·•e110 burzliwego rozwoju, jak 
zwyciężać w walce o socjalizm. 

Jest bowiem Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza oie tylko awangardą klasy ro­
botniczej, nie tylko kontynuatorką jej 
sławnych rewolucyjnych tr&dycji, lecz za­
razem przewodniczką całego budującego so­
cjalizm n:ulfdu. Partia walczy nie tylko o 
poprawę bytu robotnika. ale również o wyż. 
•zy poziom życia I kultury pracującego 
chłopa, o coraz lepsze warunki rozwoju pra· 
cuJąceJ inteligencji. o coraz peł niejsze za· 
spokajanle potn.eb każdego człowieka pra· 
cy w Polsce. 

Nie od dziś kieruje oartia tą walką o do· 
brobyt I szczęście narodu. Trwa ten bój o 
sprawiedliwy ludzki ład społeczny w Polsce 
od wielu pokoleń. 

Któi przewodzi\ tkaczom Łodzi I Zyrar· 
dowa. metalowcom, cieślom Warszaw-y, gdy 
rzucali pierwsze. bojowe wyzwanie swoim 
ciemięzrom? - Partia. 

Kto stał na czele robotników polskich, 
którzy na barykadach 1905 roku, ramię w 
ramit: z braćmi rosyjskimi, tocz~\I bój z ca· 
ratem? - Partia. 

Któż zapalał proletariuszy I chłopi1w do 
walki z dyklalnrą sanacyjną. z wyzyskiem 
fabrykanlów i bankierów o życie godne 
człowiekaQ - Partia, 

Klo w mn;ka~h hitlerowskiej okupacJI 
oświetlał narodowi polskiemu drogę do wy. 
zwolenia, do · Rzeczypospolitej prawdziwie 
ludowej i rzeczywiście niepodległej? 
Partia. 
Zmieniały się okresy historyczne, przeka­

zywały sobie ·sztandar proletariacki 
„Wielki Proletariat", SDKPiL, KPP. PPR, la 
sama pozostawała na tym sztandarze rewo­
lucyjna. wyzwoleńcza idea partii, to samo 
umllowanle człowieka, ta sama nieprzcje· 
dnana na śmierć i życie walka z ciemięzca­
mi ludu. Walkę o ten sam cel - o ustrój 
sprawiedliwości społecznej, o stworzenie 
człowiekowi pracy warunków wszechstron· 
nego rozwoju, rosnącego dobrobytu, wyższej 
kultury, prowadzi na czele narodu PZPR. 

Wielkie jest dzieło, Jakiego dzięki kierow· 
nlctwu partii dokonał nasz naród. Spó,jrzmy 

_ na Polskę! Jak zmieniło się jej oblicze! Jak· 
że inne niż dawniej zajmuje dziś Polska 
miejsce w świecie! Od rekordów w stały· 
1tyce zatapianych kopalń, w liczbach bez-

. robocla i analfabetyzmu do. rekord(jw 
w wydobyciu węgła i stall, budowaniu fa· 
bryk I hut, domów mieszkalnych i świetlic, 

- szpital\ I ambulatoriów, · jakże daleka to 
· droga! lak olbrzymi szmat drogi przcby· 
· liśmy pod kierownictwem parłil od dawne­
. go ujanmlonego przez garstkę pasożytów 
· burżuazyjnego narodu, do naszego wyzwo­

lonego, prawdziwie suwerennego I nlepo­
. dleglego narodu, który swoim ustrojem 
społecznym, swoją ekonomiką I świadomo­
ścią co~az bardziej vrzeksztalca się w na­

. ród socjalistyczny. 
Ile hartu I ofiarności. Ile bohaterstwa, Ile 

krwi prz~lanej najlepszyJlh • bojownikó\V 
partii trzeba było, aby na.ród nasz strząsnął 
z siebie · jarzmo niewoli obcych I rodzimych 
wyzyskiwaczy. aby odrobił zaniedbania stu­
leci. aby biedny, zacofany kraj, oddawany 
w pacht berlińskim, paryskim i nowojor­
skim bankierom zamienić w kraj coraz za­
sobniejszy, w siłę przemysłową. w przodują­
cą lechnikę, w coraz bardziej rozkwitającą 
postępową kulturę. 

Dzięki kierownictwu partii naród nasz 
nzyskal to wszystko. czyin się tak słusznie 
chlubimy - wolność, oiepodleglość pań· 

stwową, silę przodującego przemysłu, roz­
wijającą się kulturę narodową. 

Co umożliwia partii sprawowanie kierow· 
nlczeJ roli w narodzi!'? 

Przede wszystkim to, że posiada ona nie­
zawodną busolę rewolucyjnej marksistow­
sko·lenlnowsklej teorii, wskazującej nieo­
mylnie drogę budownictwa sprawiedliwego 
ustroju. Że korzysta z dorobku rewolucyj· 
nych walk poprzednich pokoleń. Ze korzy­
sta z bogatych doświadczei1 braterskiej 
wszechstronnl'j pomocy KPZR, że stosuje 
coraz kon~ekwentolej leninowskie normy 
życia partyjnego. 

Partia może spełniać swoją przodującą 

rolę w narodzie polskim dzięki temu, ie kie· 
ruje się w swej działalności nie wolą, są· 
dem i decyzją jednostek, lecz mądrością i 
doświadczeniem kolektywu. Ze opiera rea· 
lizację swojego programu na twórczej inf· 
cjatywie i aktywności najszerszych mas na· 
rodu. Ze z mas tych wyrosła I masonł lym 
służy. 

l to. że kieruje nami taka ideowo zwarta. 
scementowana, w bojach zahartowana. re· 
wolucyjna. partia, jest siłą I dumą naszego 
narodu. Tak, jak siłą partii jest nierozer· 
walny związek z narodem. 

Partia nie tylko uczy masy sztuki zwy­
ciężania wroga klasowego I budowania no· 
wego życla, ale równocześnie uczy się od 
mas, wsllijlhuje się w glosy rohotnlków I 
chłopów, przyswaja sohie ich doświadcze. 
nla. rozwija krytykę i samokrytykę, aby z 
całą bezwzględnością I konsekwencją obna 
żać blędy, słabości i braki w naszej pracy 
J walc7.yć uporczywie o ich usunięcie. 

„Nie wystarrza - głosl opnhlikowany do 
decyzji Il Zjazdu Statut partii - aby czło· 
nek partii jeclynie zgadzą.I się z uchwalam! 
partii. Człnnck partii obowiązany jest wal· 
CZYĆ o wcielenie tych uchwał w życie, gdyż 
biernv I fo.rmalny stosunek członków par· 
tli do jeJ Óchwał osłabia zdolność bojową 
partii". 

Dyskusja, Jaka toczyła się w całym kraju 
nad tezami przedzjazdowymi umocniła i za­
cieśniła więź partii z masami bezpartyjny· 
mi, ukazując Im z całą jasnością prawdę, 
ie najwyższym celem partii jest dobro czło· 
wieka, jego coraz lepsze dziś I coraz jaśniej­
sze i szczęśliwsze jutro. Właśnie w intere· 
sie podniesienia dohrohytu narodu IX Ple· 
num postawiło przed oami zadanie dalsze· 
go roz\voju rolnictwa, dalszego umocnienia 
sojuszu robotniczo-ch łopskiego - podstawy 
władzy ludowej, diwignt wszystkich na· 
szych osiągnięć. Dlatego chcąc zabezpieczyć 
s1nawne, skuteczne działanie sojuszu ludzi 
pracy miast I wsi klasa robotnicza wzma1ra 
swoją k:erowniczą rolę w tym sojuszą. bio· 
rąc na siehie coriu większą odpowiedział· 

ność za sprawy wsi. Olatego Pomagamy I 
będziemy coraz pełniej, wszechstronniej po· 
magać pracującemu chlopst:wu w jego wal­
ce o ogranic1.rnle kułackiego wyzysku, o po· 
lit~·czną izołarję kulaka, o paralliowanle 
każdej jego próby oslahienla nierozerwalne­
go przymierza, łączącego rohotnil<ów I pra­
cujących chłopów. Dlatego partia I władza 
ludowa udzielają nieustannej, rosnącej z 
dniem każdym pomocy tym pracującym 

chłopom, którzy dobrowolnie przechodzą na 
tory zespołowej gospodarki, stając się pio­
nierami nowego socjalistycznego życia wsi 
polskiej. 

Idziemy na Zjazd, który wytyczy nowe 
zadania w walce całego narodu o lepsze, ra­
dośniejsze życie, o zamożną., socjalistyczną 

Polskę. Idziemy na Zjazd, który jeszcze 
bardziej skupi najszersze masy naszego na­
rodu wo.kół swojej przewodniczki - Pol· 
skie.i Zjednoczonej Partii Robotniczej. Idzie· 
my na Zjazd p_omnl obo~lązków, ~akie sp~· 
czywają na kazdym z nas, członkow partn. 
pomni, ie naród wiele od nas oczekuje, wie 
le wymaga, że nie wolno nam zawieść tych 
oczekiwań. 
Zwierając jeszcze bardziej szeregi nasze.i 

partii. cementując jrj zwartość Ideową, wy. 
kuwając 11ierozerwałna, niewzruszoną jed· 
nośc partii I narodu. pójdziemy pod sztan 
darem Marksa. Engelsa, Lenina I Stalina do 
nowych zwycięstw w walce o pokój, o do· 
brobyt i szczęście ludzi pracy w Polsce Lu· 
doweJ. 

od momentu otwarcia Zjazdu. 
Pełniąc Warty, wzmagają wy­
siłki, aby dotrzymać przyrze­
czenia, aby zobowiązania. zre· 
alizować z nadwyżką, 

ZPB 
JM. RÓŻY LUKSEMBURG 
Trzy dni marca - 4, 5 i 6 -

to dni zwycięstw, którymi za· 
loga ZPB im. Róży Luksem· 
burg witała Il Zjazd partii, 
zaciągając Warty Zjazdowe. W 
tych d11iach prządki przędzalni 
średnioprzędnej dały 1.022 kg 
przędzy ponad plan oraz pod­
niosły jakość produkcji o 1,16 
proc. Petniąc Warty Zjazdowe, 
zwiększyli swą wydajność tka­
cze i dali dodatkowo 4.680 me­
trów tKanin. Jednocześnie ja­
kość tkanin wzrosła o 0,6 proc. 

Przodownicy Wart Zjazdo­
wych, to: Zofia Wąsik i Hele· 
na Plucińska z przędzalni oraz 
tkaczki Władysława Urbaniak 

Helena $!usarek. 
ZPB 

IM. K. LIEBKNECHTA 

odłogó ,g - postanowill pra­
cujący chłopi z Sokołowa, w 
gmm1e Brużyca Wielka, w 
powiecie łódzkim. Dziewięciu 

spośród nich. a między inny· 
mi Stanisław Caran. Marian 
Koźlik, Józef Witkowski i 
Stanisław Jadczak. dla ucz· 
czenia II Zjazdu partii zor· 
ganizowalo zespół uprawowy, 
postanawiając wspólnie za­
gospodarować około 15 hekta. 

WARSZAWA, 8. li. 

Postawione przed resortem rolnictwa zadania w dziedzinie 
szybkiego rozwoju produkcji rolnej w celu zaspokojenia ros­
uących potrzeb zywnościowych ludności pracującej i potrzeb 
surowcowych pn.emysłu przetwórczego, wymagają, gruntow· 
nej zmiany dotychczasowej organizacji I metod pracy oraz 
podniesienia poziomu kierowania rozwojem rolnictwa w cen· 
tralnym I terenowym aparacie rolnictwa, a w szczególności 
\\ służbie rolnej rad narodowych. 

W związku z tym Prezydium Rządu podjęło w ostatnich 
dniach ucliwałę w sprawie reorganizacji terenowej służby 
rolneJ. Dotychczasowe wydzia!y rolnictwa I leśnictwa powia· 
tc•wych i wojewódzkich rad narodowych przekształcone zo· 
stają na powiatowe i wojewódzkie zarządy rolnictwa, 

rów odłogów. Chłopi cl pod w skład wojewódzkich za­
pisali już umowę z Prezydium rządów rolnictwa wchodzą: 
GRN na uprawienie tej zie· zarząd Produkcji Roślinne.i z 
mi. działami uprawy roślin I na-

-pilnowania, by w możliwie 
szybkim czasie każda groma. 
da . posiadała taką komisję 
gromadzką. 

Zbłoga POM w Piotrowi- siennictw~. Za rz<l-(i Ochrony 
cach, w pow łowickim, zrea i Kwarantanny Roślin, Zar7ąd· 
lizowawszy poprzednio podlę· Hodowli Zwierząt, Zarząd 
te zobowiąrnnie. przed kilku Wetei:yna:ii. ~rząd P.aństwo-
dniami podjęła wiele nowych wych Osrodkow Maszyno-
zobowiązań na cześć n Zjaz- wyc~. .zarząd Propagandy 
du partii _ pisze korespoo· 1 ~olmcz.e1. Zarząd Wo.dno-Me. 
dent Michał Swarnowski. l1oracy1_ny, ~arząd Budowmc-

Atmosfera pr7.edzja1dowa I tak pracownicy warsztato· twa. WteJsk1ego. Zarząd Urzą. 
ogarnęła całą załogę. Normy wi postanowili do dnia 10 dzen Rolnych. Zarząd Szkol. 

Zaleca się jedtiocześnie ca. 
le.i terenowej służbi e rolnej 
udzielać wszechstronnej po­
mocy komisjom gromadzkim 
w ich dzia łalności oraz opie­
rać się o te komisje przy wy· 
kon.vwaniu swoich czynności. 

Obok właściwego ustawie. 
ni::i or1rnn;7~rvinegn slużbv 

rolnej uchwala Prezydium 
Rząd1,1 wprowadza, w celu sta­
b ilizacji kadr fachowych po­
wiatowych 1 wojewódzkich 
zarządów rolnictwa - nowe 
zasady wynagradzania. Usta. 
la ona warunki plac specja. 
li~tów rolnictwa w zależności 
od wykonywanych funkcji i 
wykształcenia zawodowego. 
Wprowadza się również spe­
cia lny dodatek za nieprzer­
wany staż pracy. 

przekraczano teraz z dnia na · t R 1 
d zień. Rosła wydajność, a tu bm., . tj do dnia rozpoczęcia me wa o niczego. 
w przędzalni zabrakło cewek. obrad przez Zjazd . wyremon· W celu u&prawnienia pra­
Mogło to przekreślić dotych· tować dodatkowo 4 przycze3 cy służby rolnej t przybliże-
cz'"sowe o·. 1·ągn1'ęc1·a. py. I snopow!ą1.ałkę oraz . . be ś d i d ł 

" ' · · I 1 · d 61 nia Jej z.po re n o o ma o 
Kl'erowni'ctwo ZPB im. ~1ew01k , na ezące o sp -

d · 1 i od k i h p I średniorolnych chłopów i do Liebkne. chta było w nie lada zie n pr u cy nvc O· Id 1 k h 
nadto załoga POM w Plotro spó zie ni produ cyinyc -

kłopocie . Wreszcie cewki zna- wirach zobowiązała się do 20 uchwala Prezydium Rządu 
lazły się, ale były pomiesza- k l ' L wprowadza w powiato wvch 
ne, należało J. e przebrać i po- marca br przesz o h.: prz.v· 

h · ód spóldziel zarządach rolnictwa stanowis. sortować, aby wybrać te, któ- czepowvc sposr -
re nadają. się do maszyn. Lu· ców oraz _jeszcze przed rozpo_ ka agronomów rejonowvch. 
dzi od produkcji nie można cz~clem siewów pomóc spół kierujacych bezpośrednio pra. 
b l odi. c' d?1elcom w opracowaniu I ca 6-7 terenowych instruk-

Y o ywa · · t ó I h z pomocą pośp i eszyły pra· 1 wprowa.dzenm norm pracy. or w ro nyc w "rzy· 
cownice biura Około 80 u- dzielonym im na stale reion ie 

I działania oraz stanowiska 
rzędniczek po godzinach pra· =------··-----"'=: zootechników rejonowych, o(j. 
cy sortowało cewki. NiebPZ· ' I I 
pi~czeństwo postoju zostało . ZO"OO ,

1 

sługujących gospodarstwa in. 
zażegnane. I !!Ił dywidualne 1 spółdzielnie oro. 

Dobr7.t> uczcili n Ziazd par- prof. dr L. Hirszfelda dukcyjne na terenie · dotvch-
tii urzednicy z ZPB im. Lieb- czasowych rejonów weteryna-
knechta. rvinych . Powiatowe zarządy 

TOMA!'IZOWSKA FABRYKA 
FILCÓW TECHNICZNYCH 

WARSZAWA, 8. 3 rolnictwa obejmu,ią, obok po­

W dniu 7 bm. zmarł we 
Wrocławiu prof. dr Ludwik 
Hirszfeld . uczony polski świa· 
towej sla wy, członek prezy. 
dlum PAN, wychowawca licz­
nych kadr lekarzy. aktywny 
działacz ruchu obrońców po­
koju. 

Polska Ludowa traci w 

~iadanych już komórek facho- • 
wych. ta liże Zarząd Weterv­
n arii oraz komórkę dla spraw 
budownictwa wiejskiego. 

W celu zwiększenia zatrud­
nienia w służbie rolnej agro. 
nomów, zootechników. melio~ 
rantńw. ur7'l.d7Pniowców 1tn 
uchwała Pre'lydium Rządu 

zobowiązuje centralne \ tere. 
nowe władze państwowe do 
maksymalnego wysiłku w kie· 
runku n iezwtocznego skom­
pletowania a para tu państwo­
we.i służby rolnej. Jednocześ­
nie uchwala zaleca w~zystkim 
resortom wspóldziałanie z Mi· 
nisterstwem Rolnictwa, aby 
znpewnić szybkie skierowanie 
do pracy w powiatowych i wo­
jewódzkich zarządach rol nic­
twa agronomów, zootechni­
ków, meli'Orantów l urządze· 
nlowców, którzy zatrudnieni są 
dotychczas poza rolnictwem, 
na stanowiskach nie wymaga­
jących kwa Il fikaCJ1 rolniczych. 

W Tomasrzows-kiej Fabryce 
Filców Technicz.nych na War· 
tach Produkcyjnych pierwsza 
stanęła brygada remontowa 
majstra Janick iego. Brygada 
ta podjęła cenne zobowiąza­
nia - postanowiła na 4 dni 
przed wyznaezonym terminem 
ustawić 12 krosien. W ślad rn 
brygadą majstra Jan ickiego. 
na Wartach stanęli robotnicy 
wszystkich oddziałów . I tak, 
dzięki zobowiązaniom przę­
dzalnia wyprodukuje ponad­
planowo 104 kg przędzy, tka­
cze utkają dodatkowo 102 me­
try tkanin, 38 metrów filcu 
i 50 metrów tkanin dadzą ro· 
botnicy wykończalni. 

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie utworzenia powia· ---------------------------r towych I wojewódzkich za-

Uchwala zaleca prezydiom 
gminnych rad narodowych 
podtrz.ymanie i rozszerzenie 
oddolnej inicjatywy powoly. 
wania na zebraniach 'gro. 
madzkicb spośród przo<luią­

cvch w produkcji mało i śred• 
nioroln.vch chłopów - komi­
sji gromadzkich. Wskazuie 
przy tym na konieczność do-

zmarłym znakomitego uczo· 
nego, zasłużonego d 7. ialacza 
spolecznego i obywatela, 

W wyniku .zobowiązań WY· 
działu socjalnego, robotnicy 
Tomaszows-kiej Fabryki Fil· 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Załoga lFWG 
otrzymała 

sztandar przechodni 
CRZZ 

W sali „Domu Żołnierza" od­
była się uroczys-tość przekaza­
nia Y sztandaru przechodniego 
CRZZ zwycięskiej załodze 

Lódzldej Fabryki Wyrobów 
Gumowych. To zasZC'Zytne WY· 
,·óżnienie jest nagrodą za wy­
sokie osiągnięcia we współza­
wodnictwie międzyzakłado. 
wym w IV kwartale ub. r., 
d?Jięki którym załoga ŁFWG 
wykonała plan w 109,5 proc. , 
dając 91,7 proc. produk~ji I ga. 
tunku. 

Przystępują do współzawodnictwa 
międzyzakładowego 

rządów rol ni et wa st wa-
rza sprzy.ia.iące warunki 
dla wzmocnienia państwowej 
służby rolnej L wlaściweiio 

wykonywania jej zadań w 
dziedzinie operat.vwnego l co­
<'lziennego kierownictwa _oraz 
Pomocy masom pracującym 

W trosce o szybsw podniesienie stopy życiowej, o pełną 
realizację zadań, wypływających z tez IX Plenum I dla 
uczczenia Il Zjazdn PZPR coraz więcej zakładi•w pracy 
przysięrmJe ~o współzawodnictwa międzyzakładowego. I wsi w walce o szyb~zy roz­

wój produkcji · rolniczej. 

W Zarządzie Głównym Zw 
Zaw. Włókniarzy' spotkali 
się wczoraj przedstawiciele 
trzech zakładów jedwabni 
czych: - Północno· Łód1kich 

Zakladów Przemysłu Jedwab· 
niczego, Południowo-Łódzkkh 

ZPJ I ZPJ im. Wróblewskie · 
go. w celµ podpisania umowy 
o wspól7.aw0Clnictwie między· 
zakładowym . 

I 
Kryteria umowy oparte zo· 

stały o wskaźniki. obraiuiące 

W:l'eiłki załóg w zakresie pod 
noszenia ilości I jakości pro· 
dukcji. obniżki kosztów włas­
nych, postawy . spolecznej 
wspólzawodniczacych. 

Komunikat Kl PZPR 
Plenum KŁ PZPR w dn. 12. U. 54 r. podjęło uchwałę o 

zmianach terytorialnych dzielnic partyjnych. 
Powołano 7 dzielnicowycp organizacji według następują· 

cego podziału: · 

1. KD Bałuty - z sJedzibą przy ul. Zgierskiej 71, 

2. KD Staromiejska - z siedzibą przy ul. Południowej 65, 
3. KD Sródmiejeka - z siedzibą przy Al. Kościuszki 4, 

4. KD Polesie - z siedzibą pny ul. Gdańskiej 75, 
5. KD Chojny - z siedzibą przy ul. Rzgowskiej 24, 
6. KD Ruda - z siedzibą przy ul. Bednarskiej 42, 
7. KD Widzew - z siedzibą przy ul. Armii Czerwonej 38. 

KOMITET ŁODZKI PZPR 

Przyrzekamy 
Wam 

siostry-robotnice 

KOBIETY 
z Lubiankowa 
odpowiadają 

na list robotnic 
z ZPB im. Harnama 

P.rzed kilku dniami prząd­
ki i tkaczki ZPB im. Hama. 
ma wystosowa!y list do ko­
biet z gromady Lubianków 
w pow. łowickim, wzywajqc 
je z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet oraz II Zjaz­
du PZPR do zwiększenia pro­
dukcji rolnej i pe!nego w!q· 
czenia się chlopek do reali· 
zacji zadań wytyczonych 
przez lX Plenum KC. Miesz­
kanki gromady Lubianków 
wystosowały do robotnic z 
ZPB im. Harnam.a następu• 
jqcq odpowiedź: 

Przyrzekamy Wam, siostry. 
robotnice z Zakładów im. Har­
nama, że idąc za Waszym 
przykładem w podejmowaniu 
cennych zobowiązań dla ucz­
czenia II Zjazdu Polskiej Zjed. 
noczonej Partii Rob~tn ' czej 

i Swięta Kobiet wzmożoną 
pracą w swoich gospodar­
stwach uczcimy zbliżający się 
Il Zjazd partii - przewodni· 
czki naszego narodu. 

Dlatego postanawia my: 

li Zorganizować w naszej 
gi omadzie do dnia 9 bm. Kolo 
Gospodyń z liczbą 35 członkiń 
i pracować w dalszym ciągu 

nad tym, by wszystkie chlop · 
ki mało i średn i orolne należa. 
ty do Koła Gospodyń i w 
nim pracowały. 

O W celu zwięk<szenia w 
naszej gromadzie stanu poglo_ 
wia inwentarza hodowlanego 
zorganizujemy do dnia 9 bm 
konkurs hodowl any, w którym 
weźmie udział 35 gospodyń. 

I.il Prowadzić będziemy ~Y­
stematycznie samokształcenie 

fachowe i zdobyte wiadomości 
u;stosujemy w naszych gospo_ 
darstwach, aby przez racjonal­
ną hodowlę i właściwą uprawę 
ziemi uzyskać jak najlepsze 
wyniki. 

D Dopilnujemy, aby w na. 
szej gromadzie siewy wio~en­
ne byly wykonane w terminie 
i aby mężowie nasi siewów 
dokonali ziarnem zaprawianym 
i siali siewem rzędowym. Przy. 
pilnujemy też, by pomocą są. 
siedzką objęto bez.konne go­
spodarstwa . 

a w celu zabezpieczenia 
naszych plonów od szkodników 
zobowiązujemy się brać udział 
w walce ze stonką i chwasta­
mi. 

ODPOWIADAJĄC NA LIST 
ROBOTNIC ZAKŁADÓW IM. 
HARNAMA \'V ŁODZI, WZV· 
W AMY KOBIETY WSZYST­
KICH GROMAD WOJE· 
WóDZTWA ŁÓDZKIEGO DO 
WSPOŁZAWODNICTWA O 
WZROST PRODUKCJI ROL­
NEJ I HODOWLANEJ. 
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Uchwała Komitetu Centraln~go KPZR 
W sprawie. dalszego zwiększenia produkcji zbóż oraz zagospodarowania ziem nowych i nie uprawianych 

MOSI{WA (PAP). 

\Prasa radziecka opublikowała ucllwałę Plenum XC XPZR 
powziętą 2 marca br. na podstawie referatu N. S. Chru· 
:szczow.a „W sprawie dalszego zwi~nenia produkcji z;bóż 

oraz zagospo<larowania ziem nowych i nie uprawianych". 
Poniżej podajemy streszczenie tej uchwały. 

I. 
WrreAn:lowe Plen\ll?I KC nego rozwoju wszystkich dzia-

łów rolnictwa. · 
Do braków uchwała zalicza 

m. in. niedostateczny dobór 
stałych pracowników brygad 

nie, polegające na tym, by na traktorowych, niewłaściwą w 
bazie potężnego rozwoj1.1 wielu w,vpadkach organizację 
przemysłu socjalistycznego ·w pracy stałych roboiliików 0-
pełni zas.pokoić w ciągu naj- ' środków Maszynowo - Trak-

KPZR postawiło najpilniej­
sze w obecnych warun­
kach ogólnonarodowe zada~ 

..• to1'owych, braki w szkoleniu 
bl!z~zych 2-3 lat rosnące za- kadr ml!chaników. w wielu 
potrzebowanie ludności ZSRR wypadkach - wskaruje u­
na artykuty powszechnego chwała ' - kieruje się specja­
użytlou oraz zapewnić surow- listów przede wszystkim do 

Ośrodków Maszynowo - Trak­
ce dla przemysłu lekkiego i torowych i ki>)chozów położo-
Epożywczego. Kierując tiili: nych w pobliżu miast i ośrod­
uchwalam.i Plenum, organy ków rejonowych, podczas gdy 
party jne, radzieckie i rolne najbardziej odległe pśrodki 
dokonały w ubiegłym okresie Maszynowo-Traktorowe I kol-

chozy nie :zostały jeszcze do­
poważnej pracy nad stworze· tąd zasilone specjalistami. Za­
n iem niezbędnych warunk6w chodzą też !akty kierowania 
umożliwiających rozwiązanie bardziej doświadczonych spe­

zadania potężnego rozwoju 
wszystkich działów rolnictwa. 

Realizujllc uchwały wrześ­

ł'liovrego Plenum· KC KPZR, 
kotchoźnicy, pracownicy MTS 
I sowchozów wykonali jesien­
ne prace rolne lepiej niż. w 
latach poprzednich. Jesienią 

1953 r. wykonano orek jesien­
nych w kołchozach i sowcho­
zach o p milionów ha więćej 
aniżeli w 1952 r., zaś orki 
czarnych ugorów dokonano 
na obszarze o 3,5 miliona ha 
większym niż w 1952 r. Siew 
ozimin i przygotowanie do 
siewu upraw jarych na 1954 
rok wykonano w większości 

republik, krajów I obwodów 
w krótszych terminach i w 
bardziej sprzyjających wa­
[Unkach agrotechnicznych. 

„l)zięki realizacji uchwał 
Ple11um KC KPZR i póżniej­
szych_ uchwał partii i rządu, 
dochociY chlopów znacznie 
wzrost!> w 1953 r.. zwłaszcza 
w drug~ pólrocru. 

Dochody kołchozów I koł­
choźników ~więkiszyly się w 
1953 r. o pri'.eszło 13 miliar­
dów rubli. 
· Konsekwentne przestrzega· 
nie zasady l'IUlterialnego za· 
interesowania kołchozów 
kołchoźników w rozwijaniu 
produkcji rolnej powinno 
również w przysi;loścl stano­
wić przedmiot stalel troski 
organi·1acjl partyjnych i ra­
dzieckich. 
Biorąc pod uwa~. że o suk· 

cesie każdego posunięcia w 
zakresie gospodarki narodo­
wej d,ecydują Judzie, kadry, 
partia w walce o realizację 
uchwały Plenum skupiła u­
wagę głównie na zagadnieniu 
kadr, a przede wszystkim na 
zagadnieniu kadr w Ośrod· 
!kach Maszynowo - Traktoro­
wych. Po Plenum KC KPZR 
przydzielono do MTS jako 
et;towych, stałych robotni· 
ków około 1 250 ty5. trakto­
rzystów, kierowników brygad 
traktorowych, maszynistów 
obsług\.ljących skom})likowa-
ne maszyny rolnicze oraz in· 
nycb pracowników. W odpo­
wiedzi na apel partii wróciło 
do MTS około 50 tys. mecha­
ników z przemysłu i frmych 
gałęzi gospodarki narodowej. 

W ciągu ostatnich miesięcy 
skierowano do Ośrodków Ma­
gzynowo - Traktorowych dla 
obsługi kołchozów ponad 100 
tys. agronomów i zootechni­
ków. Z przemysłu i innyeh 
gałęzi gospodarki narodowej 
skierowano do pracy w Ośrod­
kach Maszynowo - Traktoro­
wych 23 tys. inżynierów i te­
chników. Dzięki temu Ośrod­
ki Maszynowo - Traktorowe i 
kołchozy zostały poważnie za­
silone specjalistami, a kadry 
specjalistów bardziej zwią7.a­
ły się z decydującymi odcin­
kami produkcji rolnej. 
Jednakże na odcinku zasi­

lania Ośrodków Maszynowo­
Traktorowych i kołchozów 
v:ykwalifikowanymi kadrami 
istnieją poważne braki Nie­
którzy partyjni i radzieccy 
pracownicy na kierowniczych 
stanowiskach nie rozumieją 
widocznie, że bez rozwiązania 
problemu kadr nie można i:a­
pewnić dalszego zdecydowa-

cjalistów do przodujących 
kolchozów, a do słabych pod 
w'Zględem ekonomicwym kol­
chozów, które najbardziej wy­
magają wykwalifikowanej po­
mocy, posyła się mniej do­
świadcwnych agronomów 
zootechników. 

Najważ.niejszym i dotych­
czas nie tozwiązanym proble­
mem w działalności organów 
partyjnych, radzieckich i rol­
nych w zakresie doboru kadr 
rolnych jest zagadnienie prze­
wodniczących kołchozów. Fak­
ty .dowodzą, że tam, gdzie kie­
rownictwo kołchozu spoczywa 
w rękach przewodniczącego 
''lYkazująceiO energię i ini­
cjatywęf znającego się na rze­
czy i umiejącego organizować 
masy, najbardzie.i zacofane 
gospodarstwo wy3uwa się w 
ciągu 2 - 3 lat na czolo, a koł­
choźnicy otrzymują wysokie 
dniówki obrachunkowe. W ta­

.ki.eh kolchozach w sposób 
właściwy wiążą się interesy 
państwowe, ogólnonarodowe z 
interesami kołchozów i koł­
choźników. 

Uchwała przypomina na­
stępnie, że na Plenum wrze­
śniowym KC KPZR opraco­
wano szeroko zakrojony pro­
gl.'.am wzmocnienia material­
no-produlccyjnej bazy soci ali­
slycznego rolnictwa. Realizu­
jąc uchwały Plenum przemysł 
radziecki dostarczył rolnictwu 
w samym tylko IV kwartale 
1953 '!'. okolo 42 tys. trakto­
rów (w przeliczeniu na trak­
tory o mocy 15 KM), przeszło 
11 tys. kombajnów zbożowych, 
przeszło 22 tys. siewników 
traktorowych, tysiące kosia­
rek traktorowych i innych 
pierwszorzędnych maszyn. O­
pierając się na potężnym fun­
damencie ciężkiego przemy­
słu, rolniobwo radzieckie oorari: 
obficiej i w coraz szybszym 
tempie wyposażane jest w no­
woczesny sprzęt techniczny. 
Na początku 1954 r. w Ośrod· 
kach Maszynowo - Traktoro­
wych było poJlad 1 milion 
traktorów (w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM), w 
tym 460 tys. traktorów z mo­
torem Diesla, 270 tys. kombaj­
nów zbożowych, około 450 tys. 
traktorowYch siewników zbo­
żowych, przeszło 260 tys. trak­
torowych kosiarek i wiele in­
nych doskonałych maszyn. 

Następnie uchwala omawia 
wyniki wykonania zadań 
wrześniowego Pll![)um w za­
kresie rozwoju hodowli. 
Uchwała stwierdza, że ko­

mitety obwodowe, krajowe, 
Komitety Centralne KP re­
publik związkowych, reali.zu· 
jąc , uchwały wneśniowego 
Plenum KC KPZR, zaczęły 
poświęcać więcej uwagi pracy 
partyjno-politycrzfr1ej na wsi. 
Roipoczęto przebudowę pra(:y 
rejonowego aparatu partyjne­
go w kierunku przybliżenia 
go do produkcji kołchazowej i 
sowchozowej. Stworzono gru­
py instruktorskie z sekreta­
rzami komitetów rejonowych 
partii na czele. Zadaniem tych 
grup jest prowadzenie pracy 
partyjno - politycznej bezpo­
średnio w Ośrodkach Ma.szy­
nowe - Traktorowych i w ob­
sługiwanych przez nie kol­
chwa<:h. Uchwała stwierdza 
jednocześnie, że przebudowa 
organów kierujących rolnic­
twem, jak również pracy par­
tyjno-politycznej na wsi do­
konuje się bardzo powoli. 

II. Stan gospodarki zhożowe.f' 
i zadaniazwiększenia produkcji zbóż 

Dla wykonania postawione­
go przez partię i rząd ogólno­
narOO.mvego r.adania rz.<lecy­
dowanego zwiększenia pro-

. dukcji artykułów powszech­
nego użytku, szczególnie do­
niosłe znaczenie ma dalszy 
rozwój gospodarki zbożowej 
jako podstawy całej produkcji 
roinictwa. 

Od wzrostu produkcji zboża 
zależy przede wszystkim dal­
sze coraz pełniejsze zaspoka­
janie rosnących potrzeb lu­
Q.ności w zakresie artykulow 

żywnościowych wy~okiej ja­
kości. Rozwiązanie w jak naj­
krótszym czasie problemu ho­
dowli wymaga zapewnienia 
dostatecznej ilości zbóż pa­
stewnych - kukurydzy, jęcz­
mienia· i owsa dla całego po­
głowia zwierząt gospodar­
skich. Rozszerzenie produkcji 
roślin technicznych w okrę­
gach uprawy bawełny i lnu, 
rozwój bazy warzywn.o - zie­
mni&C-.l3.Ilej i hodowlanej wo­
kół m'a~t i ośrodków przemy­
słowy$ · r6wn'.eż wymaga 
zwiększenia zaopatrzenia roie-

BZJkań.ców tych okręg6w w w nowoczesny 1przęt te<:h­
zboże. niczny, obecny poziom stoso· 

Socjalistyczna planowa go- ' wanych zab?egów agrotech­
spodarka narodowa zakłada nicZl1ych nie za!Ji!wnia iesz­
tworzenie i corocwe odnawia- cze wysokich plonów zbóż 
nie paflstwov.-ych rezerw zbo- na wszystkich obszarach. 
żow-:rch. Ponadto (kraj powi- Jako jedną z podstawo­
nien dysponować: nadwyżka- wych przyczyn powslalej 
mi zboża dla zwiększenia eks- dy!proporcji między pozlo· 
portu, którego potrzeby wzra- mem rozwoju gospodarki zbo­
stają. żowej i zwiększonymi po-

Tak więc od osiągnięć w trzebami w zakresie zbóż 
rozwoju gospodarki zbożowej uchwała wym!eni:i poważne 
zależy dalszy wzrost wszyst· ' błędy popełnione przez pa:ń­
kich innych .dzi.alów rolnic- stwowy Komitet Planowania 
twa, zaspok0Jen1e rosnących ZSRR, przez Ministerstwo 
potrzeb ludności i całej gos- Rolnictwa ZSRR i Minister­
podarki narodowej. stwo Sowchozów ZSRR w 

W zw!ą?:ku z tym Plenu."Tl planowaniu obszarow zas1e­
Komitetu Centralnego partii wów, zwtn~ '.Cza w pl.mnwa­
stwierdza, że obecny poziom niu ·zasiewów roślin zbożo­
produkcji zbożowej zarówno wych i tl'aw. 
pod względem zbiorów glo· Plenum KC KPZR uważa, 

halnych, jak i pod względem Iż obecnie stoi przed krajem 
ich części towarowej nle po- zadanie wydatnego zwiększe­
krywa wzrastających potrzeb nia produkcji zbóż chlebo­
gospodarki narodowej. wych, pastewnych i przema-
Omawiając przyczyny ·dys- czonych na k~sze oraz roś ' m 

proporcji międ1y obecnym strączkowych z ty:n, by do­
poziomem rozwoju gospodar- stawy i skup' zb'lża w~rosty 
ki zbo:i:owej a rosnącym! po- w ciągu najbliższych lat o 
trzeb~rni ZSRR, uchWflła 35-40 proc. w porównaniu z 
wskazuje m. in„ że · przy ogól- rokiem 1953. 
nym z'yiększeniu ob~1aru za- Uchwała stwierdza, te rol· 
siewów w 1953 r. o 6 8 milio- nictwo radzieckie, wyposażo­
na ha w ·porównaniu i ne w ogromną ilo6ć pierw-
1940 r., obszar za>iewów zbóż szorzędnego sprzętu technicz­
chlebowych zmniejszył się o nego, dysponujące nlezbędny-
3,8 miliona ha. Obsu1r zasie- mi kadrami kierowniczymi, 
wu zbóż pastewnych zmniej- ogromną armią specjalistów I 
szył się o 6,8 miliona ha. Mi- mechaników rolnictwa I o­
mo iż rolnictwo soe.iali5tyczne gromnymi rezerwami ziemi, 
jest najbardziej zmechanizo- ma wszelkie możliwości po· 
wane w świecie i z roku na tężnego rozwoju produkcji 
rok wzrasta jego wyposażenie zbożowej. 

III. Zagospodarowanie nowych 
1 nie uprawianych ziem 

wielką rezer~ą 
zwiększenia produkcji zbóż 

Plenum KC KPZR uważa. Uchwala apt'obuje lnidaty-
że obok zwiększenia plonów wę KC Komsomołu i tereno­
roślin zbożowych we wszysl- wych organizacji komsomol· 
kich okręgach kraju ogromne skich w sprawie zorgapizo­
znaczenie we wzroście pro- wanego kierowania '"" trybie 
dukcji zbóż ma zagospodaro· dobrowolnym 100 tys. mecha­
wanie ziem nowych i. nie ników spośród komsomolców 
uprawianych. Ważnym I cat- i młodzieży do pracy w O· 
kowicie realnym źródłem środkach Maszynowo-Trakto­
zwiększen ia produkcji zbóż rowych I sowchozach powsta· 
w ciągu krótkiego okresu jest )ących na nowozagospodaro­
rozszerzenie zasiewów roślin wywanych terenach. 
zbożowych w drodze zagos· Uchwała '!'lrzewiduje szereg 
podarowania ziem nowych i świadczeń dla !pecjalistów 
me uprawianych w Kaz·ich- udających się do pracy nad ' 
stanie, na Syberii, Uralu, Po- zagospodarowaniem ziem no­
wolżu i częściowo na terenie wych i rrie uprawianych, iak 
~KaU!ka.zu półnoonego. Na tych np. wypłata jednorazowego 
terenach znaidują się Og\'om· zasil'ku w wysokości trzymie-
ne polacie nie zagospodaro- s!ęcznych poborów otrzymy· 
wanych· ziem z żyznymi czar- wanych w miejscu dotych­
noziemnym! I kasztanowymi czasowej pracy, pokrycie wy­
glebaml, na których można datków związanych z wyjaz· 
uzyskiwać wysokie plony bez dem. Uchwała zobowiązuje 
wielkich inwestycj i dodatko· oonośne instancj-e do :oopew­
wych. Doświadczenia kolebo- r.ienla tym specjalistom 
zów I sowchozów Syberii l w•szystklch nieodzownych wa­
Kazachstanu dowodzą, iż na runków bytowych I kultural­
tych ziemiach można uzyskać nych na nowym miejscu pra· 
plony pszenicy jarej po cy. 
14-15 q z ha - przodujące Uchwała zaiwiera szereg po­
gospodarstwa uzyskuil\ po 6tanowień zmierzających do 
20-25 I więcej q z ha. 

Plenum KC KPZR stawia zwiększenia materialnego za-
interesowania kołchozów, 

przed Ministerstwem Rolnic- kołch-oźników i pracowników 
twa ZSRR, Ministerstwem Ośrodków Maszynowo-Trak· 
Sowchozów ZSRR, przed par· 
tyJnyml, radzieckimi i rol- torowych w wykonaniu planu 
nymi organami Kazachstanu, zagospodarowania nowych 
Sy~l'ii, Uralu, Powołża, Kau· ziem i uzyskaniu wysokich 
kam północnego, przed O- plonów zbóż. 
środkami Maszynowo·Trakto- Plenum KC KPZR uw.aża 
rowymi, kołchozami i sow- - głosi dalej uchwala - że 
chozami tych okręgów jako Z&danie zwiększenia produk­
jedno z najważniejszych za- cji zbóź obok zagospodarowa­
dań państwowych - rozsze- nia nowych i nie uprawianych 
rz-enie zasiewów roślin zbożo· ziem na terenie Kazachstanu. 
wych w latach 1954 - 1955 w Syberii, Uralu, Powołża i 
wyniku zagospodarowania KaukM:U półnoone~ - wy­
ziem nowych i nie upraw!a- maga znacznego rozszerzenia 
nych co najmniej 0 13 milio- obszaru zasiewów w innych 
nów ha i uzyskanie w 1955 r. okręgach kraju, a zwłaszcza 
z tych ziem 1100..:....1 200 ml- w okręgach strefy nieczarno­
lionów pudów zboża, w tym ziemnej. 
800-900 milionów pudów Uchwala zobowiązuje Pań­
zboża towarowego. Uchwala stwowy Komitet Planowania 
zawiera w związku z tym sze· ZSRR, Mirnilllterstwo Rolnktwa 
reg konkretnych wytycznych ZSRR, Ministerstwo Sowcho· 
dotyczących realizacji nakre- zów ZSRR, Radę Ministrów 
ślonego przez Plenum KC RFSRR, Radę Ministrów U­
KPZR planu zagosp9darowa- kraińskiej SRR. Radę Minis­
nla ziem nowych i nie upra- trów Białoruskiaj SRR, Rad~ 
wianych. Uchwala zaleca Ministrów Łotewskiej SRR, 
m. in. dostarczenie .w roku Radę Ministrów Litewskiej 
1954 na tereny nowozagospo; S~R. i Radę Ministrów E~toń­
darowywanych ziem 120 tys., sk1ei 8_RR do opra~owania w 
traktorów (w przeliczeniu na terminie dwumiesięcznym 
t~aldory 0 mocy 15 KM), 10 wnio~ków _w ~prawie ?bj~ia 
tys. kombajnów i wielu in- uprawą. w1elk1ch poł.ac1 ziem 
nych maszyn rolniczych. U- nie uzytkowanych 1 bagnls· 
chwała podkreśla, że pomyśl· tych. 
ne zagospodarowanie ziem Plenum KC KPZR podkre­
nowych i nie uprawianych śla, że zagospodarowanie 13 
będzie zależało przede wszy st· milionów ha ziem nowych i 
kim od. właściwego doboru I nie uprawianyoh w-e wschod­
skierowania na tereny 2liem no- nich I poludniowo-wschod' 

· woza·gospodarowywanych wy- nich okręgach kraju, jak rów­
kwalifikowanych kadr kle- 11ież zagospodarowanie nie 
rowniczych, inżynierów I użytkowanych i nowy~h ziem 
techników, agronomów i mP.· w okręgach strefy nie-c:za.rno­
chaników. ziemnej i innych okolicach 
Kaźde przedsiębiorstwo - kraju, zaplanowane na lata 

głosi uchwala - instytucja i 1954-1955, st.anowi począt­
organizacja powinny uważać kawy etap wielkich prac w 
za swój zaszczytny obowią- skali ogólnopaństwowej w 
zek sk i.erowanie spośród swe- kierunku zagospodarowania 
go kolektywu specjalistów i obszernych połaci nie wy<ko­
wykwalifikowanych robotni· rzy:;.tanych ziem dla z.większe­
ków, którzy wyrażają chęć nia prO<lukcji zbóż, Jak rów· 
wyjazdu do pracy na tereny nież innych pl,'oduktów rol-
nowoizagospod.arowywane. nych. 

IV. O planowaniu rolnictwa, 
zmiani~ struktury obszaru zasiewów 

i zwi~kszeniu plonów· 
Uchwała stwierdza, że dla darki zboilowej doni.os.Je zna­

pomyślnego wykonania zada- czeni-e ma właściwe wykorzy­
nia wydatnego wzrostu grn:lpo- stywani@ obswru zasiewów 

i ?JMCUle podnlee!enle plon6'W' 
zbóż. 

W Z'Wl!ązlru z fym Plenum 
KC KPZR podkreśla, że obec­
na struktura zasiewów świad­
czy o nieprzemyślanym, 
sprzecznym z zasadami gos­
podarności, szablonowym sto­
sowaniu systemu trawopolne­
go bez UW'Zględniania specy­
!ic-z;nych właściwoś<li. rómych 
okręgów kraju. 

MTS i &0Wcll01J0m, by !!'kupi­
ły *wą uwagę na n.a.stępuj'l­
cydl zagaOOd.eniacłi ?lWfękrsze­
n:La plonów: wprowadzeni• w · 
i;.rerokim zakresie do produk­
cji przodujących metod agro­
techmlm, polepsa:enie wyko­
rzystania parku traktQl'Owego, 
szybsze wprowadiren.ie i sto­
sowanie prawidłowych plodo-

-:!ll'Tlia.nów, podniesienie ja,.. 
lroścl i sklrócenie OkresóW prac 
polowych, polepszenie na­
sien.nktwa, powame zwięk­
szenie zasobów i stosowanie 
nawozów miejscowych (obor­
nika, torfu iLp.), lepsze wYko­
rzysta;nie 'fl:iJl,WW.Ów mineral­
nych, wapnowanie gleb kWaś­
nych i gipsowalJlie gleb zaso­
lonych, zdecydowane wzmoże­
nie walki ze stratami zboża w 
czasie sprzętu, przewożenia i 
magaizynowania, systematycz­
ne sl.osowantle środków walki 

du-owanie ziem nowych i n1e 
uprawian,ych w rejona<:h 
wschodnich poludniowo-
wschodn ich oraz innych grun• 
tów nie wykorzystanych, jak 
również w drodze poważnego 
zw:iększenia plOl:lów zbóż. 

Uchwala mi~zy Innymi 
zobowiązuje sowchozy w 
RFSRR, w Kazachstanie I 
Kirgizji do zwiększenia zasie­
wów pszenicy i prosa w la­
tach 1954--1953 o 4,3 miliona 
hektarów, w tym przez zagos· 
podarQwanie 2,3 miliona hek­
tarów nowych · i me. uprawia­
nych ziem i innych gruntów 
oraz 2 ·milionów hektarów 
gruntów z państwowego fun­
duszu ziemi. 

Uchwala poleca Minister­
st~'u Sowchozów ZSRR, orga· 

nom partyjnym i rad:deekim, 
aby niezwłocznie podjęły kro· 
kl dla zapewnienia sowcho­
zom wykwa.lilfilkowainyclt kadr 
kierowniczych i specjalistów. 
Na stanowiska dyrektorów 
11owchozów należy powołYwać 
z reguły spec)al!stów z w:Yt· 
szym wykształceniem rolni­
czym, na kierowników od­
działów i term - z wyższym 
I średnim wykształceniem 

rolniczym, a na stanowiska 
głównych specjalistów sow­
chozów - osoby z wyższym 
wykształceniem specjalnym. 

Dalsze punkty uchwały do­
tycz11 planowania, mechani­
zacji wszystkich działów pro­
dukcji oraz . budownictwa 
gospodarczego \ mieszkanio­
wego w sowchoz.ach, 

BiioTąc pod uwagę poważne 
braki w obecnym sy!item'ie 
planowania rolnictwa, przy 
którym nadmierna centraliza­
cji\ planowania krępuje inicja­
tywę kolchwów, Ośrodków 
Maszynowo - Traktorowych i 
·sowchozów w rozwijamu pt-o­
dukcji rolnej, uchwala zaleca 
Komitetowi Planowania ZSRR, 
Minis~stwu Rolnictwa ZSRR 
i Mililisterstwu Sowchozów 
ZSRR, by - po uzgodnieniu z 
Republikami Związk9WY1Ui -
opraeowaly w terminie dwu­
miesięcznym i przedstawiły 

Radzie Ministrów ZSRR do 
decyzji propozycje w sprawie 
z:mian w zakresie planowania 
rolnictwa, z tym, by umożli­
wić terenowym ogniwom pme­
jawianie większej l!lticijatywy 
w planowaniu produkcji rol­
nej. 

szkodnifkam.i i chorobami 
roślin uprawnych. 

Uohwal!a omawJ3 nMtępri.ie 
maczt'nie dla dalszego podnie­
sienia plonów zbóż termino­
wego wykonywania orek 
przedmnv..vyeh, orlci ugorów, 
przeprowadzania siewÓ\N' we 
właściwym t-erminie, stosowa­
nia ziarna kwalifikowanego 
najwyższej jakości, ulepszenia 
nasiennictwa. 

VIII. Organizacyjno-gospodarcze 
uinoc.nienie .kołchozów 

i praca polityczna ria wsi 

Plenum KC KPZR zwiiaca 
szczególną uwagi: orgooizacji 
partyjnych, organów radziec­
kich i rolnych, kołohozów, 
MTS i sowchozów na konieC'L­
ność znacznego zwiększenia 
plonów roślin zborowych, co 
bylo i pozootaje nadal główną 
drogą zwiększenia produkcji 
zboża. 

Socjalistyczny system gos­
podarowaniia umożliwił uzys­
klwanie wysokich i sta·łych 
plonów. Potwieniz.a to prakty­
ka przcxh!jących kołchmów, 
MTS i sowchozów, które w 
i·ó:i:nych strefach kraju otrzy­
mują co rok wysokie plony. 
Jed0nakże w wielu rejonach 
plony zbóż są nadal niskie 
wskutek nieprzestrzegania a­
grotechniki. uprawy tych ro­
śli!Il. 

Uchwała poleca organiza­
cjam parrty}nym, organom ra­
dzieckim i rolnym, kołchozom, 

Uchwała wskaroje następ.­
nie, że jednym z: ważnych 

środków dal&.ego zwiększenia 
plonów jest prawidłowe sto­
sowanie w szerokim za1lcresie 
nawozów organicznych, mdne­
ralnych i bakteryjnych. Szcze­
gólną uwagę należy zwrócić 
na wykorzystanie na;wozów w 
strefie nieozarnoeiemnej. 

Skomplikowany charakter 
doniosłość zadań postawio­

nych przez partię i rząd 

przed rolnictwem wymagają, 

aby organy partyjne i ra­
dzieckie kierowały wszystki­
mi odcinkami produkcji rol­
nej w sposób znacznie bar­
dziej fachowy i wnikliwy, by 
umia!y organizować masy do 
rozwiązywania zasadniczych 
problemów rozwoju rolnic­
twa. 

Postanowienia dalszej czdci 
uchwały dotyczą usprawnienia Plenum KC KPZR stw!er­
i podniesienia jakości pracy du, że Ministerstwo Rolnic­
przy zbiorach zbóż. twa ZSRR, Mi:n~sterstwo Sow-

Plenum KC KPZR zaznacz.a chozów ZSRR oraz orga­
że leżąca u podstaw politykl nizacje partyjne i radzleckLe 
partii i rządu w dziedzini• ·zbyt powoli usuwają niedo­
skupu zbóż :r..a&ada obliczani.\.' ciągnięcia w kierowaniu rol-
obowiązkowych dostaw zboża nictwem, ujawnione przez 
dla państwa z każdego hekta· · wrześniowe Plenum KC 
ra ziemi uprawnej zdała cał· KPZR 
kowicie egzamin i wzmog!a · 
zainteresowanie kołchozów w, Plenum KC KPZR żąda od 
rozwoju produkcji zbóż. Wlinisterstwa Rolnictwa ZSRR, 

Ml.nisterstwa Sowchozów 

V. Zwiększenie produkcji 
-roślin przemysłowych, 

ZSRR, obwodowych i krajo­
wych komitetów partii oraz 
KC komunisty=ych partii 
republik związkowych, by po· 
lożyły kres poważnym niedo­
ci.ą&nlęciom w pracy organów 
rolnictwa i wykorzeniły szko· 
dliwą praktykę kauc"~ ln<>­
biurokratycznego kierowa.ula 
rolnictwem, ukróciły potok pa. 
pierków i nadmfair sprawo­
zdań, nawią.zały żywy Jrontaikt 
z kołchozami, Ośrodkaml M.a­
szynowo-Traktorov.>ymi. i sow­
choz.ami, podniosły odpowie. 
dzialność pra-cowruków za po­
wierzone im zadania, skiero­
wały ich siły ku udzielaniu 
praktycznej pomocy kołchó­

zmn, O~rodkom Maszynowo­
Traktarowym i sowchOZ!Om 
w pt:%yswajand.l\l przez nie 
prnaduj ącego do§wiadczenia 
proOJ.ikeyjneg-0 oraz w po­
myśinJ"In rO:llwiązywairuLu sto­
jących pr7A!d nimi za.dań. 

rozwój sadow~ictwa 
i uprawy winorośli 

PQ podkreśleniu, że w la· 
ta<:h powojennych znacznie 
rozszerzono obszary zasiewów 
i zwiększono globalne zbiory 
roślin przemysłowych, uchwa· 
ła zaznacza, ii: osiągnięty po· 
zfom produkcji roślin prze· 
rqysłowych pozostaje jeszcze 
znacznie w tyle za wzrastają· 
cym.I potrzebami gospodarki 
na,rodowej i nie zaspokaja w 
dostatecznym .i;topniu potrzeb 
gospodarki. W związku z tym 

uch~ła wskazuje na kOl'liiecz· 
no~ć zapewnienia w ciągu 

najbliższych 2-3 lat maczne· 
go zwiększenia plonów roślin 

przemysłowych i rozszerzenia 
w dost<! tecznym stopniu ob· 
szaru zasiewu tych roślin -
bawełny, lnu, konopi. buraka 
cukrowego, słonecznika itd. 
Uchwała omawia uczególo· 

wo środki dalszego rozwoju 
sadownictwa i uprawy wino· 
rośli. 

VI. Umocnienie bazy paszo,.vej 
Plenum KC KPZR stwier­

dza, te Pań9twowy Komitet 
Planowania ZSRR, Minister· 
stwo Rolnictwa ZSRR i Mini· 
sterstwo Sowchozów ZSRR 
oraz niektóre terenowe organy 
partyjne i radzieckie w swej 
pracy nad stworzeniem bazy 
paszowej cl,1a hodowli popełni· 
ły poważne błędy, :Polegające 
na niedocenianiu znaczenia 
produkcji pasz treściwych i 
soczystych. Niedoot.ateczna 
jest produkcja zbóż pastew· 
nych i siana, niskie są plmi.y 
pastewnych roślin okopowych 
i roślin przeznaczonych na ki· 
szonki. Produkcja pasz objęto· 
ściowych nie zaspokaja w ca· 
!ości potrzeb hodowli. 

Uchwała zwraca szcugólną 

uwagę na koniec,znwć zwięk· 

szenia obszaru zasiewów i 
plonów pastewnych roślin z:bo· 
żowych oraz zwiększenia pro· 
dukcji roślin okopowych i 

pas.z soozystych, podniesienia 
wydajności łąk, paatwi.sk itd. 
Ponieważ :W.emniaki stano· 

wią ba.rdzo cenną paszę. przy 
użyciu której można w krót· 
kim okresie zru;icznie zwięk­
szyć wydajność mleczną krów 
1 zorganizować w szerokim za· 
kresie tucz t11Z0dy chlewnej i 
drobiu, należy - stwierdza u· 
chwala - znacznie zwiększyć 
produkcję ziemniaków paste· 
wnych w rejonach strefy ni-e­
czarnoziemnej, Syberii, ś.rod· 
kowego pasa czarnoziemu 
In. 
UchwaŁa zwraca dalej uwa· 

gę na konieczność podjęcia 
kroków w celu pełnego wyko· 
rzystania odpadków przedsię­

biorstw przemysłu spożywcze­
go do tuczu zwierząt gospo· 
darsk:ich. Dalsze punkty u­
chwały dotyczą włtiściwego 
wykorzystania pas.twisk oraz 
pLanowaniJB w dziedzinie ho­
dowli. 

VII. Dalszy rozwój sowchozó'.v 
i zwiększenie ich rentowp.ości 

Plenum KC Kl'ZR uważa, 
że w reaHzacji zadań post;l· 
wionych :Przez partię i rząd w 
zakresie zd,ecydowanego roz· 
woju wszystkich dziedzin rol· 
nictwa i stworzenia obfitości 

artykułów rolni<:zych poważna 
rola przypada sowchozom. 
Sowchozy będące wielkimi 
paristwowymi gospodarstwami 
socjalistycznym~ wyposażony· 

mi w przodującą technikę, 
mają olbrzymie możliwości 
znacznego zwiększenia w jak 
najkrótszym czasie produkcji 
zbóż, ziemniaków, warzyw, 
mięsa, mleka, wełny i innych 
artykułów rolnych oraz stania 
się wwi·owymi i wysokoren· 
townym'i gospodarntwami 

Jednakże w pracy sowcho­
zów są poważne niedociągnię­
cia. żle wykorzystuje się w 
sowchozach olbrzymie obsza­
ry ziemi dla rozwoju rolnic­
twa i hodowli. Wiele sowcho­
zów nie wykonuje państwo· 
wych planów rozwoju gospo­
darki. 

Uchwala 1tw!erdza, te nal­
wa.żnlejszym zadaniem sow-' 
chozów jest zwiększenie plo­
hów roślin uprawnych i pro­
duktywności hodowli tak, aby 
w ciągu najbliższych 2--3 lat 
zwiększyć dostawy zboża dla 
państwa co najmniej do aoo 
milionów pudów oraz znacz­
nie zwiększyć dostawy mięsa, 
mleka, welny oraz Innych 
produktów roślinnych i zwie­
rzęcych. Należy doprowadzić 
do znacznego obniżenia kosz· 
tów własnych produkcji, za-
pewnić rentowność pracy 
każdego sowchozu i p~ze-
ks?.talcić sowchozy we wzorQ­
we i wysalwtowarowe go,;po­
da;rstwa. 

Sowchozy jako wiellde gos· 
podarstwa wysoko .zmechani­
zowane mają wszelkie możll­
wo~i produkcji roślin zb<Jżo­
wych przy najniższym nakła· 
dzie pracy i powinny dostar­
czyć najtańszego zboża. 

Sowchozy powinny odegrać 
doniosłą rolę w zwiększeniu 
produkcji zbóż przez zagospo-

Uchwala Plenum KC zobo· 
wiązuje koml~ty obwód.owe 1 
krajowe Clll'llZ KC Komunisty­
cmych Partii Republik Zwią· 
zkowyeh do za.kończenia w jak 
najkrótszym term:lnie przebu. 
dQwy wiejskich komitetów re· 
jorlowych partii oraz do zor­
ganizowania pracy sekretarzy i 
innych pracowników komite· 
tów rejonowych partii, odpo­
wiednio do strei Ośrodków 

Maszynowo · Traktorowych w 
ten 9posób, aby rzeczywiście, a 
nie tylko formalnie zlikwido.. 
Wać brak odpowied;i;\,ainoścl o· 
sobistej w kiero~ictwie O­
środków Maszynowo-Trakto· 
rowych i kolchozów, połoźyć 
kres kan<lelaryjnym m-etodom 
pracy i nieustannym po,siedze. 
niom, ™by te grupy prowa· 
dzlly codzienną pracę politycz­
ną, organizacyjnll i kultural­
no-wychowawczą w kol-cho· 
zach i Ośrodkach Maszyf\owo­
Tr11ktorowych oraz docierały 
do każdego kolchoźnika i pra.. 
cownika Ośrodka Maszynowo· 
Traktorowego. 

Plenum KomUetu Central­
nego KPZR uwata, że Jed­
nym z najważniejszych wa­
runków wykonania zadań wy­
tyczonych w dziedzinie rolni· 
ctwa jest dalsze organizac.vl­
no-gospodarcze wzmocnienie 
kołchozów. 

Uchwała Plenum KC KPZR 
zobowiązuje Komitety Cen­
ti:alne Komunistycmych Par­
tii Republik Związkowych, 

krajowe, obwodowe i rejono­
we komitety partit, rady mi­
nistrów poszczególnych repu­
blik, krajowe, obwodowe i re· 
jonowe komitety wykonaw­
cze, Ministerstwo Rolnictwa 
ZSRR i jego organy terenowe 
do systematycznego i vmikli­
wego zajmowania się sprawą 

organizacyjno - gospodarczego 
umocnienia kołchozów. Nale­
ż'!! podlać kroki w celu zde-

cydowanego wunoonlen,la dys. 
cypliny pracy w kołchozach, 

usprawnienia organizacji pra. 
cy, konsekwentnego wprowa­
dzania progresywnych norm 
pracy w rolnictwie, sprzyja­
jących nieustannemu wzro­
stowi wydajności pracy koł­
chozowej. Tylko w ten sposób 
można systematyc:mie zwięk­
szać globalną produkcję rol... 
nictwa, podnosić jego towaro­
wosc, pamnazac bogactwo 
społeczne kołchozów i z roku 
na rok POdnos.ić dobrobyt koł­
choźników. 

Przedmiotem sz:cze.g61nej 
troski organów pa,rtyjnycti, 
radzieckich i rolnych powin­
no stać &ię upowszechnianie 
doświadczeń pruxiuiłcych 

kołchozów 1 nowatorów pro­
dukcji rolnej we wszystldch 
kołchozach. · 

Wiele terenowych orpn6w 
partyjnych i radz.ieckkb llie 
podejmuje nier.~ych kro­
ków w kl-erunku umocnienia 
kierownictwa kołchoz:6w. W 
obecnych warunkach rola 
praewodnic:zącego ll;okh0&u 
niezmiernie wzrosła 1 od orze'\ 
wodn.\c:zĄC~!,I> ~O"l<!nm.U pn.e.. 
d-e wszystlc1m uleży ~ 
ne wYkonanie r.adań, któA 
partia postawiła -orzed koł­
chozami. 

Nalefy zobowi11za6 niJOl\6-
we, obwodowe i krajowe ko­
mitety partii, Xomitaty Cen- · 
tralne Komunistycznych Par­
tii Republik Związkowych do 
zapewinlenia takiego 1tanu, by 
na czele każdego kołchozu !tał 
wykwalifikowany 1 do6wiad­
czony kierownik, który po.. 
trafi sprawnie prowad'rl~ 
wielką gospodarkę kołchozo­

wą. 

Nutepnie uchwała Plenum 
KC ustala !Mady nkolenia 
przewodniczących kołchozów. 

Uchwała poleca ponadto ka­
drom partyjnym i radzieckim. 
związanym .11 produkcją rol­
ną, opanowanie zasad prowa­
dzenia gosi>odarki rolnej oraz 
nowYch metod i sposobów 
stosowanych przez przodow­
ników rolnictwa. 

Przyw!.ąruJitc wielkie zna­
czenie państwowe do sprawy 
zagospodarowania nowych i 
nie uprawianych z.iem w ct:Iu 
znacznego r.wi.ęksrzenia pro­
duk<Ui zbó?., Plenum KC 
KPZR robowiązuje ot'ganiza­

cje pM'tyjne, związkowe i 
komsomolskie do rozwinięcia 
})racy wyja§n.lającei w§ród 
meoh3illlków na wsi, wśród 

specjalistów i kierowniczych 
kadi rolnych w celu przy­
ciągnięcia pragnących wYi•­
chać na stałą pracę nad u­
gospodarowaniem nowYch 
ziem. Plenum KC KPZR wzy­
wa kołchoźników, praeowo.l­
ków MTS i sowcllozów, bY, 
wzięli czynny udział w zago. 
spodarowaniu nowych ziem. 

Uchwała stwierdza, .te wy. 
konanie zadań postawionych 
przez wrześniowe Plenum KC 
KPZR i niniejsze Plenum w 
dziedzinie dalsrego rozwoju 
rolnictwa "WYmaga zdecydo.. 
wanego wzmożenia pracy po.. 

litycmej na wsi. 

Plenum KC KPIZR Wt:YWa 
wszystkich · komunistów i 
komsomolców na wsi, wszyst­
kich kołchoźników 1 pracow­
ników MTS i sowchozów, by 
na szeroką skalę rozwinęli 
współzawodnictwo !i.OCjali­
styczne o potężny rozwój go­
spodarki zbożowej, o wysokie 
plony wszystkich upra\v rol­
nych, o dalszy V.rzrosl pogło­
wia zwierząt gospodarskich 
i o podniesienie produktyw­
ności hodowli. 
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Mocarstwo radzieckie zdąża pewnym krokie.m ·Niech rozlegnie się 

do wielkiego celu do ·komunizmu głos młodego pokoleTJ,ia 
zjednoczonego w walce 
o swe s!u·szne prawa Przemówienie N. S. Chruszczowa na zebraniu wyborców okręgu kalinińskiego w Moskwie 

' W dniu e bm_, w Sali :Kolumnowej Domu Związków Za­
'WO<iowych, oobył.o się ubranie przedwyborcze wyborców 
k.alin~ieg-0 okręgu W)'borcz~go w Moskwie, poświęcone 
~tkaniu z kandydatem ną. deputowanego do Rady Naj­
wyższej ZSRR, N. S. Chruszcrowem. Podczas zebraniia N. S. 
Chroszczow - jak don.osi agencja T,ASS - wygłosił nastę­
pują~ przemówJ.enie: 

TOWARZYSZE! Ludzie pra• 
er kalinińskiego okręgu wy­
borczego naszej okrytej chwa­
lą stolicy - Moskwy, okazali 
mi wielkie zaufanie, wysuwa­
jąc mnie jako swego kandyda­
ta na deputowanego do naj· 
wyższego organu władzy pań­
&iwowej - Rady Najwyższej 
ZSRR. Pragnę przede wszyst­
kim podziękować wam serde­
cznie za ten wysoki zaszczyt i 
zapewnić, że dołożę wszelkich 
•tarań, aby nie zawieść wa­
azego zaufania (oklaski). 
Każdy z nas, kQmunlstów, 

Wysuwanych na wysokie sta-
11owisko państwowe deputowa­
nego do Rady Najwyższej 
ZSRR, zdaje sobie sprawę, Źe 
&aufanie narodu t:awdzięczamy 
partii komunistycznej, która 
nas wychowała, jej Komiteto­
wi Centralnemu (oklaski). 

Stworzona przez naszego ge­
n\a\nego wodza i nauczyciela, 
wielkiego Lenina, partia ko­
munis tyczna pewnie ·prowadzi 
naród drogą wiodącl\ do ko­
munizmu. Swą bohaterską wal­
ką o sprawę socjalizmu, ofiar­
ną służbą narodowi, partia ko­
munistyczna zdobyła bezgrani­
czni\ miłość I zaufanie wszy­
lltkich ludzi pracy. Chlubne 50-
Jecie Komunistyczne)' Partii 
Związku Radzieckiego bylo 
Wymowną manifestacją nie­
twyciężonej sity nauk.i Mark· 
aa - Engelsa - Lenina -
Stalina. Na podstawie wielo­
letniego doświadczenia masy 
pracujące przekonały się, że 
partia komunistyczna. nie ma 
interesów wyższych ponad In­
teresy naro<lu, że jest ona par· 
tlą prawdziwie ogólnonarodo­
wą. Partia komunistyczna jest 
silna &WI\ nierozeTwalną wię­
:z:lą z narodem, stalową jedno­
•cią swych szeregów, wlerno­
tlclą marksizmowi - leninizmo­
wi. Partia nasza jest dzisiaj 
jednolitą i zwartą jak nigdy\ 
tdł'ugotrwałe oklaslti.). 

Do wyborów do Rady Naj­
W)'ższej ZSRR narody nMzego 
kraju przystępują ściśle ze­
epolone wokół ukochanej par­
ru· .'comunistycznej -- jej Ko­
mitetu Centralnego i rządu 

radzieckiego. Naród radziecki 
ggrąco aprobuje i jednomyśl -
nie popiera politykę ustaloną 
przez partię komunistyczną. 
Historyczne uchwały XIX 
Zjazdu KPZR I wrześniowego 
Plenum KC, późniejsze uchwa­
ły partii i rządu, decyzje od­
bytego ostatnio Plenum Ko­
mitetu Centralnego dały bo­
Jowy program rozwoju nasze­
go kraju na obecnym etapie. 
Polityka partii -komunistycznej 
zmierza do dalszego umocnie­
nia potęgi ojczyzny radzieckiej, 
do nowego, poll)żnego rozwoju 
ekonomiki i kultury, do nleu­
~tannego po4noszenia dobroby­
tu mas pracujących, do zapew­
nienia bezpieczeństwa ZSRR 
t do ut'<walenia pokoju na ca­
łym świecie. 

Naród radziecki z entuzjaz­
mem walczy o wcielenie tej 
politykl w życie, wie bowiem 
dobrze, że najwyższym celem 
partii komunistycznej, . jej Ko­
mitetu Centralnego i rządu ra­
dzieckiego jest troska o dobro 
Jlarodu i rozkwit ojczyzny ra­
dzieckiej. zbudowanie komu­
nizmu. Jest to nasz główny 
I zasadniczy cel. 

Zalożyciel partii komunlsty­
tznej i państwa radzieckiego, 
Włodzimierz Iljicz Lenin, u­
czył, że naród ocenia partie 
polityczne i dzialaczy społecz­
nych nie wedlug ich deklara­
cji l obietnic, lecz według 
ich czynów. Ludzie radzieccy 
dobrze pamiętają te mądre sło­
wa Iljicza i żądają od swych 
'Wybrańców wiernej sluźby na-

udowi, wytrwałego wcielania 
'W życie polityki ustalonej przez 
Jllrtfę . Jest więc rzeczą zupeł­
nie naturalną, że każde wybo­
ry do Rady Najwyższej są do­
konywaną przez cały naród 
kontrolą tego, Jak realizowana 
jest w praktyce polityka na-
1zej partii. 

Od ostatnidi wyborów ~e­
\ą nas cztery lata. W tych 
dniach miliony ludzi radziec­
kich omawiają na licznych ze­
braniach przedwyborczych o­
dezwę Komitetu Centralnego 
partli do wyborców, wyntkl 
naszej pracy, główne zadania 
polityki wewnętrznej i za­
granicznej. 
Jakież są wyni1t\ ubJeglych 

lat, na czym polegają główne 
zadania na okres najbliższy? 

Partia komunistyczna przy• 
stępując do wyborów w 1950 
roku postawiła zadanie wal­
ki o nieustanny wzrost P"!}e• 
myslu socjalistycznego. Dli­
si aj wszyscy widzą na własne 
oczy, jak wzrosła w c~ągu tych 
lat potęga przemysłowa 
Związku Radzieckiego. 

W 1953 roku w ZSRR wyto­
piono o blisko 15 milionów 
ton stali więcej n iż przed czte­
rema laty. czyli przeszło dwu­
krotnie więcej niż w przedwO· 
jennym 1940 roku; produkcja 
wyrobów walcowanych zwięk. 
.szyła s ię o przesz!() 11 milio­
nów ton, czyli wyniosła 2,2 
~_?.za więcej niż w 1940 roku. 

Wydobycie węgla zwiększy. 
lo się w ciągu tych czterech 
lat Q 36 proc. i osiągnęło w 
1953 roku 320 milionów ton, 
tj . było bli.l;ko dwukrotnie 
większe niż w 1940 roku. 

Ropy naftowej otrzymał 
nasz kraj w roku ubiegtym 
przeszlo 52 miliony ton, tj. o 
70 proc. więcej niż w 1940 ro­
ku. W ciągu ubiegłych czte­
rech lat produkcia r opy naf· 
towej zwiększyła się o 58 
proc. 

Przemysł radziecki wypro­
dukował w roku ublegtym 
maszyn i urządzeń 2,2 raza 
v,:.ięcej niż przed czterema la­
ty, czyli 3,8 raza więcej niż w 
1940 roku. 

Energii elektrycznej wypro­
dukowano w ZSRR w 1953 r. 
przt!szlo 133 miliardy kWh. tj , 
o 71 proc.' więcej niż p{zed 
czterema laty. MQC elektrow­
ni ZSRR zwiększyła się w 
ciągu ostatnich czterech lat o 
11 mili<>nów kW. Aby uuny­
słowić sob ie wyrażnie znacze­
n ie takiego przyrostu mocy 
naszych elektrowni należy 

· przypomnieć, że słynny plan 
GOELRO przewidywał przy­
rost mocy elektrowni w wyso­
kości l mil iona 750 f;ysięcy kW. 
Znaczy to, że w ciągu osta· 
tnich czterech lat Kraj Rad 
uzyskał przesz!() sześciokrotne 
zwiększenie m ocy wytwórczej 
elektrowni w stosunku do te­
go, co przewidywał plan 
GOELRO, obliczony na 10 -
lll lat (oklaski). 

Czyż n ie świadczy to na~­
wymownie) o tym, te nasza 
partia i naród radziecki to­
czą wytrwałą walkę o wcie. 
lenie w życie wielkich leni­
nowskich ide-i elektryfikacji 
kraju! 

Dane o .wzroście najwat. 
niejszych gałęzi przemysłu 
dowodzą w sposób przekcmy­
wający, jak wielkie wYn1kl 
ueyskuje nasz naród dzięld 
mądrej polityce soc.ialistycz. 
nego uprzemysłowienia kra­
ju, zrealizowanej pod_ kierow­
nictwem Komitetu Centralne­
go partii z wielkim kontynu. 
atorem dzieła Lenina J. W. 
Stalinem na czele. 

Obecnie, gdy stworzony ju± 
został u nas potężny prze. 
mysł, partia komunistyczna i 
rząd radziecki mają możność, 
nie osłabiając troski o dalszy 
rozwój przemytiłu cii:żkiego, 
który stanowi kardynalną 
1>0dstawę ekonomiki radziec­
kiej, rozwijania w przyśpie­
sz.onym tempie przemysłu lek. 
kiego i spożvwczego, zapew­
nienia zdecydowanego rozwo­
ju rolnictwa. 

Wiadomo, że Komitet Cen. 
tra\ńy KPZR i Rada Mini. 
strów ZSRR przewidziały w 
swoich uchwałach zwieksze. 
nie produkcji artykułów· prze-
mysłowych masowego spoży­
cia w rozmiarach · znacznie 
przekraczających piąty plan 
pięcioletni. Zwięksrone zo­
stają w wielkim stopniu in­
westycje w tych gał~ziach 

przemysl\J. 

W 1954 roku w zakresie Mi. 
nisters-twa Artytlmłów Przemy. 
słowych Masowego Spożycia i 
Ministerstwa Przemysłu Ar­
tykułów żywnościowych in­
westycje wYniosą przeszło 14 
miliardów rubli wobec 7,6 
miliarda rubli w 1953 roku, co 
oznacza wzrost o 84 procent. 
Nasz :przemy&ł lekki i spo'.. 
tywczy nigdy jeszcze nie roz. 
wija? się w tak szybkim tem­
pie. Aby zapewnić dalszy roz­
wój przemysłu ciężkiego i 
lekikiego, należy ujawnić i u. 
ruchomić niezmiernie bogate 
rezerwy dotychczas nie wy­
korzystane. Przodujące przed. 
siębiorstwa z<looyły nadzwy. 
czaj cenne doświadczenia w 
dziedzinie organizacj i pro. 
dukcji, których ro7JP()wszech­
n ienie umożliwi naszemu 
przemysłowi zdecydowane 
!llWlększenie produkcji w opar­
ci.u o l.slmóieiąoe już urządzenia 
1 powienohnie :produkcyjne. 

Przytoczę tu jeden przy­
kład. W prasie omawiano 
szeroko metodę mybkośclo­
wego wypalania cegły, .zapro­
ponowaną ;>rzez majstra ce­
gielni woroneskiej T. Duwa­
nowa. Metoda ta umożliwia 
zwiększenie produkcji cegły 
z jednego metra sześcien, ' ­
nego pieca do 2.300 sztuk wo­
bec osiągniętego faktycznie 
dotąd w cegielniach 1>0z!omu 
1.200 sztuk cegły. Jeżeli prze­
stawi się wszystkie cegielnie 
na pracę według metody Du­
wanowa, pmwoli to zwięk. 

SI.YĆ blisko dwukrotnie pro­
dukcję cegły bez budowania 
nowych zakladów. Jeżeli n.a. 
tomlast zechcemy zwiększyć 
dwukrotnie produkcję cegły 
zachowując obecmą technolo­
gię, wymagać to będzie WY­
dania na zbudowanie nowych 

zakładów około 10 miliardów obwodach kr.aju. Jest to, to- sk1ch zbudowano w tymże o· 
rubli. Przykład ten dobitnie warzysze, zadanie gig.a11tyczne. kresie przeszło 1 milion 600 ty­
wykazuje, jak ogromne zna. W przeszłośc i rozwiązanie jego się<:y domów mieszl<alnych. 

byłoby ponad nasze sily, obe· Są to, jak widzicie, wyn•b czenie ma zastosowanie przo. 
cnie, kiedy wyrosły kadry me- imponujące. Nil?. mogĄ one jed-

du1·ących metod w:ykorzysty- k d l" · zk · 
chanizatorów i sp~jalistów na nas za owo ic, mies · an 

wania powierzchni produk- bo · · · j 
rolnictwa, kiedy rolnictw() wiem m.amy wci.ą.z eszcze 

cy.1'nych i urządzeń. b t -~' wyposabne zostc.ło w pierw- z Y „ ..... o. 
Przem.ysł Me>skwy i obwo- p t" k · t i d 

szorzędny sprzl)t techniczny, ar ia omums yczna rzą 

du moskiewskiego, zajmujący mamy wszelkie możliwości za- radziecki bl)dą nadal jak naj· 
wybitnę miejsce w gospodar- gospodarowania nowych ziem bardziej rozwijać budownictwo 
ce narcxi-Owej kraju. systema- na tak ogromną skalę i w tak mies7kań, s.1.kól, szpitali, żłob· 
tycz,nie przekracza plan,v pro- krótkim terminie. ków, prze<hLkoli ltd. 
dukcyj.ne. Ale i w przemyśle w b ieżącym roku skie~owa- W,zystkie organizacje par-
moskiewskim jest jeszcze nie- nych zostaje do Ośrodków tyjne, radzieckie, związkowe, 
mało przedsiębiorstw nie na- Maszynowo . Traktorowych i \rnmsomolskie powinny poświę­
dążających, nie wykorzystuje sowchozów dla zagospcdaro- dć znacznie większą uwagę 
się tam bynajmniej wszyst- wan ia nowych ziem 120 tysi ~- zagadnieniom walki o poprawę 
kich m-0żliwości i rezerw. cy traktorów w przeliczeniu obsługi ludności. Niektórzy 
Faktem jest przecież, towa- na traktory o m ocy 15 KM o- pracownicy skłonni są do lek­
rzysze, że w ubiegłym roku raz wiele innych maszyn. Jak- ceważ~ma tych zagadnień, u-
117 ed I bi t t r że wielkie postępy 'poczv. ni! ważając je · za drobiazgi. Nie 

prz s ę ors w s o icy są to jednak drobiazgi, do-
nie wykonało planu produk. przemysł socjalistyczny, sko- t)•czą c·ne bowiem interesów 
cyjneg-0 i niedobór w ich pro. ro w tak krótkim terminie d.a- tlerok'ich mru, ludzi pracy. 
dukcji wyniósł 270 milionów je rolnictwu ogromną ilośl! Wielkie zadania stojące przed 
rubli. Poważnym niedociąg. maszyn! Pamiętacie, towarzy- nami wymagają udoskonalenia 
nięciem jest również ni-awy. sze; jak marzył Lenln ° stu metod kierownictwa; uspraw­
konanie przez nlektóre nr7.ed- tys i ącach traktorów! Obecnie nienia pracy wszystkich og­
siębiorstwa pl.aillu w zakresiil zaś w c iągu jednego zaledwie niw aparatu państwowego. 
a.."Ortymentu. roku dajemy rolnictwu o wie- Wiele uwagi i sił naszych kadr 

Jednym :r: najwatniejsz.ych le więcej traktorów an iże li pochlania powódź wszelkiego 
zadań przemysłu jest podnie- marzył Włodzimierz Iljicz! rodzaju rezolucji i dyrektyw. 
sienie jakości produkcji i ob- (oklaski). Mamy jeszcze niemało pracow­
nii:enie jej kosztów wlam.vch. Partia wezwała pracowni- ników, którzy przyzwyczaili 

ków przemysłu, mechanizato- się tylko do obradowania i do Należy podkreślić, że w wielu . 
row roln.iotwa, kQITJ.SOmolców pisania rezolucji. Nie lubią o-

przedsiębiorstwach 'Pl'Zemvsłu · I d · · b kl 1· d 
lekkiego nie zwraca się dosta· i m 0 ziez, Y 5 erowa I 0 ni .natomiast pracy z ludźmi i 

k Ść pr<ićy w rejonach zagospoda- nie umieją pracować z nimi. teczneJ' uwagi na ja o . 
r owania nowych zi<'m ludzl Nie reag4ją na codzienne po­

towarów powszechnego użyt. najlepszych, najbardziej god- trzeby ludzi pracy, nie wnika-
ku. nych. Chwalebna inicjatywa ją głęboko w szczególy. Tacy 

W najblii:szym czasie nale- komsomolców moski~wsklch, urzędnicy nie znają swojej ro­
ży uczynić wszystko, ażebyś- którzy wysiali pierwsze od- boty, ale mogą udzi elać dyrek­
my mieh dużo dobrych tkanin, działy mt-Odych patriotów - o- tyw w każdej sprawie - i o 
tkanin o żywszych barwach, a- chotników do p racy nad zago- tym, jak należy strzyc psy i 
·żeby obuwie było solidne i ład- spod.arnwaniem ziem nowych jak trzeba kury doić (śmiech 

ne, ażeby wytwarzane> pod i nie uprawianych, zoi>iała na sali). Trzeba stanowczo po­
dostatkiem jak najlepsze rze- podchwycona w wielu rejonaeh zbyć się tego rodzaju prucow­
czy, niezbędne do upiększenia kraju . . Tysiące patriotów ra- ników (oklaski). 
życia cz-łowi eka radzieckleio. dzleckich udało eię już do Ka. Komitet Centralny partii i 
Partia walczy o to z. cata' e- zachstanu i Kraju Ałtaj!kiego rząd radziecki podejmują kro.ki, 
nergią i moi.na nie wąt?ić, że oraz pr;i;ystępuje do pracy w zmierzające do usiprawnienia 
dzieło to zostanie pomyślnie Ośrodkach Maszynowo-Trak- I udoskonalenia pracy aparatu 
zrealizowane (oklaski). torowych i sowchozach państwowego na wszystkich 
Przystępując do poprzed- Ludzie ci wyjechali, aby 1zczeblach. W walce z wszelki-

nich wyborów partia komu- wziąć udział w trudnym, ale mi niedociągnięciami, z biuro­
nlstyczna wytyczyła sobie za- chwalebnym dziele. Miną lata, kra tyzmem i mjtręgą kance-

. · · l · t a będą oni· z dumą Oi>OWLa' dal i laryjną partia nasza I nasz na-danie rozwiiama ro me wa 
' i· ty w "'· · swym dtiec~om 1· wnukom, j.a.k ród rozporządzają taką wypró-soc,a 1s C'lnego. v""re91e bo b 

na wezwanie "artii' zaan•poda_ waną i ostrą ronią, jak kry-tym z.nacznie okrzepły kol- „ „~ - k · k t k T b 
rowywali nowe ziemi· e, budo- ty a 1 samo ry Y a. rzę a ze chozy, Ośrodki Maszynowo- h · lj ć 
wali Ośrodki Maszynowo-Trak· wszec miar rozw a samo-

Traktorowe uzyskały setki ty- kryt k ł k yt k 
torowe i sowch.-wv w nowych Y ę, a zw aszcza r y ę 

sięcy traktorów, kombaJ"nów i --J oddolną dąz·yć d n· 1· 
rejonach i dali krajowi wiele • 0 usu ięc a 

innych maszyn- Liczne koł- zboża, jak trudz ili się ofi.a.rnia niedocJągnięć, usprawnienia 
chozy i sowchozy zwiększają dla dobra oj<.-zy:z.ny! Nowe, do- calej naszej pracy. 
plony, podnoszą produktyw. niosłe zadania wytyczone przez PrzY.stępując do poprzednich 
ność hooowll. Ale sukcesy te partii) w dziedzinie przemysłu wyborów partia komunistycz­
nie mogą nas bynajmniej za. i rolnktwa powHune zootały na postawiła zadanie - za­
dowolić. z wielkim entuzjazmem przez pewnić dalszy rozwój oświaty 

Na przestrzeni ostatnich klasę robotniczą, kołchozowe ludowej, nauki i kultury, 
~ześciu miesięcy KC KPZR chłopstwo, inteligencję radzi.ee- Obecnie w naszym kraju 
dwukrotnie omawiał na ką. Ludzie radzieccy ożywieni szkolnictwo różny~h kategorii 
swych posiedzeniach plenar- są zdecydowaną wolą wc.iele- obejmuje przeszlo 57 milio­
nych nie cierpiące zwłoki za- n ia tych z.adań w życie. Rozwi- nów osób, z czego w samych 
dania dalszego rozwoju pro. ja się coraz szerzej wspól:za- tylko wyższych uczelniach I 
dukcji rolne] w kraju i na- wodnidwo socjalistyczne, mno- szkołach technicznych uczy się 
kreśli! program zdecydowa- :ź:ą się szeregi przodowników. przeszlo 3 miliony osób: W 
nego pchnięcia naprzód Nie cierpiące zwłoki zadanie ciągu ostatnich czterech lat w 
wszystll:ich dz.ialów rolnictwa. pol .;.. to ty ZSRR zbudowano około 11 ty-

ego, warzysze, n.a m, sięcy szkól dla 2 milionów 
Swiadczy to o tym, jak wiei- aby nieustannie podnosić wy- uczniów. 
ką uwagę poświęca partia dajność praey, która, jak uczył 
rozwojowi gospodarki rolnej. wielki Lenin, jest rzeczą głów· Radzieccy uczeni, literaci i 
Partia wychodzi przy tym z ną, najważniejszą dla zwycię_ artyści, inżynieroVvie i agrono­
założenia, że w ciągu najblli- stwa noweg-0 ustroju społecz- mowie, nauczyciele i lekarze, 
szych dwóch-trzech lat trze- nego. Komunizm wyrasta z okryta chwałą inteligencja lu-

"ć · twórczei· pracy milionów. Mu- dowa wnoszą cellilly wkła.d w 
ba zapewm taki poziom pro. budownictwo społeczeństwa 
dukcji rolnej, aby zaspokoić simy więc jak najusilniej roz- komunistycznego. Nasi uczeni 
całkowicie potrzeby ludności wljać twórczą aktywność mas, wzbogacili naukę wielu nie­
w dziedz.inie art.vkulów żyw- wzmacniać dyscyplinę pracy, zwykle doniosłymi odkrycia -
nościowych oraz zapotrzebo. podnosić z dnia na dzień wy- mi we wszystkich dziedzinach 
Wllnie przemysłu lekkiego na dajność pracy na bazie maksy- wiedzy. Kraj Rad zlikwidował 
surowce. malnego wykorzystania nowej monopol USA w dziedzinie u­
, Ażeby zapewnić wykonanle techniki. zyskiwania energii atomowej, 
nakreślonego planu znaczne- Kraj Rad Qbfituje w ludz.1 u- co było silnym środkiem o­
go zwiększenia produkcji żyw. talentowanych, dających przy- trzeźwiającym dla agresorów 
naści w naszym kraju, trze- kład wysoko wydajnej pracy imperialistycrzmych (długo­
ba będzie wielkiego nakładu w przemyśle i rolnictwie. Sto· trwałe oklaski). 
sił i energii ze strony kolchoź- sowanie na szeroką skalę do- Przystępując do poprzed­
ników, pracowników Ośrodków świadczeń przodowników w nich wyborów partia komu­
Maszynowo _ Traktorowych każdym prz.edsiębiorstwie prze- nistyczna wzywała ludzi ra· 
I sowchozów. specjalistów go • . mysłu i tr.ansportu, w kołcho. dzleckich do wszechstronnego 
spodarki rolnej 1 ze strony zach, Ośrodkach Maszynowo- wunacnla.nia naszej ukocha-

Traktorowych i· Mwehozach ne1· oJ·cz~.ny ..,.,..;a"-tycz klasy robotniczej, która ;>o- ~ J~ ~~J .LL:O • 

jest &prawą wielkiej wagi pań- nej. Obecnie rad;!lieckie 
maga wsi kołchozowej i PO- stwowej. państwo wielonarodowe, pa.ń-
winna w przynłośc! udzielać Przystępując do popnednich stwo radzieckie silne jest jak 
jej Jeszcze większej pomocy. wyborów partia komunistycz. nigdy dotąd. Zgodna rodzina 
zadanie dalszego rozwoju rol- na wysuwała za.danii! dalszej narodów radzleck ich buduje 
nictwa - to zadanie ogólno- poprawy materialnego i kultu- w ścisłej jedności spoleczeń­
narodowe. ralnego poziomu życia mas pra- stwo komunistyczne. Jednym 
Należy też wspomnieć spe. cujących. Partia wykonuje nie. ze wspaniałych prziejawów 

cjalnie o zadaniach wzros:tu :zachwianie to swoje ze.danie. wielkiej przyjaźni narodów 
_produkcji zbóż oraz zagospo- Wiemy, źe w Jatacli powo- naszego kraju jest 300-lecie 
darowania ziem nowych i nie jennych w kraju naszym sze· zjednoczenia Ukrainy z Ro­
uprawianych. Partia uważa ściokrotnie ohniżano .:;eny to. sją, obchodzone w bieżącym 
gospodarkę zbożową za 1>0d- warów. w chwili obecnej .::eny roku jako wielkie święto na­
stawę całej produkcji rolnej. towarów masowego spo:l:yc:a rodowe wszystkich narodów 
Im więcej będ;o;ie i;boża, tym są 2,2 raza niższe aniżeli w Związku Radzieckiego. Prze­
wiE:ceJ kraj uzyska produk- 1947 roku. jawia się z ogromną siłą der 
t{>w gospodarki rolnej - Rosną wciąż realne place ro- broczynna rola n lewzruszo­
ehleba, mięsa, słoniny, mleka, botników i uttędników, :r:więk· nego sojuszu klasy robotni­
masła. OtQ dlaczego uważa- szają się dochody kołchotni- czej I chłopstwa, jedność mo· 
my rozszerzenie produkcji . ków. ralno-polityczn.a ludzi ra­
zbóż u zadanie ogromnie Rośnie z roku na rok spoży- dzieckich, ich życiodajny pa· 

trilrtyzm, mocna jak monol it 
ważne, w-ym.agające rozwiaza- cle, polepsza się i zmienia Je- zwartość narodu wokół uko-
nia w pierwszej kolejności. go struktura. W roku ubieg- chanej partii komun istycznej_ 

Odbyte ostatnio Plenum lym sp_rzedan~ ludności 2- 2•5 Partia nasza rozwija wszech­
KC stwierozilo, że obecny po- raza więceJ mięsa ,, masla, mle- stronnie radziecką demokra· 
ziom produkcji zbóż nie po- ka, cuk~~' ?wocow niż w cię socjalistyczną, wciąga do 
krywa rosnących potrzeb go- przedwo3en~~ m 1940 rokbui "; kierowania p<ństwem wielo­
spodarki narodowej. W chwili celu d8:1sze1 popra~ 0 s ~g milionowe masy ludzi pracy. 
b · r ed kr J. m stoi za· ludności, prowadzi się zakro· 

o ecnei P z a e . jone na szei'<>ką skalę prace Kierując wysiłki narodu ku 
danie z~aczn~gQ zwiększenja nad rozwojem handlu radziec- wykonaniu planów budow-
produkcJi zbóz w. ten sposób, kiego. nictwa pokojoweio partia ko· 
by można było zwiększyć zna- . muni~tycztia i rząd radziecki 
cznie w .najbliższych latach . Partia rząd poświ_ęcają nie mogą nie uwzględniać 
dostawy na rzecz państwa ! ~ie sł~btącą ·uwafę spraWJe b~ faktu, że w krajach kapit~-
zakupy dokonywane przez ?Wntc wa miesz ·amo"'.'ego. · ]•,'stycznych 1's tnleją s1'ły reak-

. ciągu czterech lat, jakie m1-
panstwo. . nęl:v od poprzednich wyborów, cy ine, które starają się zna· 

Komitet Centralny parth l zbudowano w miastach i osie- leźć wyjście z trud11ości eko­
rząd radziecki uznały, że dla dlach robotniczvch mieszkania nomicznych i zaostrzających 
wykonania tego zadania ket- o łącznej powiei·zchni 106 mi- si!l sprze.cznoścl obozu impe­
nieczne jest, obok zwiększe· lionów'"'lnetrów k~dratowych. rialislycznego w przygotowy· 
nia ploµów na wszystkich ob- w Moskwie oddano w tym waniu nowej wojny. Oto dla­
szarach, zagospodarowanie czasie do użytku 2 miliony czego partia i rząd , prowa­
ziem nowych i nie uprawia- 866 tysięcy met rów kwadrato- dz:ąc wytrwale politykę po­
nych w ilości 13 :nili:onów hek- wyrh pm\·ier;chni mieszka I- koiu, doskonalą i wzmucniają 

tarów, 2lównle we wschodnich neJ. W miej5cowościach wie)- ' nieustannie siJy zbrnJne . 

• 

p~stwa radzieckiego, stoj1tce . 
czujnie na straży pokojowej 
pracy ludzi radzieckich i bez­
pieczeństwa naszej ojczyzny 
(huczne oklask.i). 

Part:.& uważa za swój świę­
ty obowiązek wzmacniać na­
dal jak najbardziej państwo 
radzieckie, które jest potężną 
ostoj ą pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Wzmocnienie 
potęgi r adzieckiego państwa 
socjalistycznego - to nie­
zmiernie doniosły warunek 
zbudowania społe<:zeństwa 
komunistycznego w naszym 
kraju (długotrwa le oklaski). 
Przystępując do poprzed· 

nich wyborów do Rady Nal· 
wyższej, partia komunistycz­
na postawiła zadanie - kon· 
sekwentnle i nieugięcie pro­
wadzić pokojową politykę za­
gra,n-iczną, wzmacniać brater­
ską przyjaźń i współprac!) z 
krajami demokracji ludowej, 
rozszerzać stosunki gospo· 
darcze ze wszystkimi kraja­
mi, zwalczać wytrwale kno­
wania agresorów imperiali­
stycznych, walczyć o pokój 
na całym świecie. Wszyscy 
widzą, że zadanie to jest nie­
zachwianie wykonywane. 

Partia komunistyczna i rząd 
radzieoki kierują się przy tym 
wskazaniami wiell~iego Leni­
na o mo?.l iwości długotrwa.le­
;r..o pokojowego w;.pólistnien1ia 
dwóch :różnych systemów eko­
nQmi=ych - soojiaistyczne­
g-0 i kapitalistycznego. Rząd 
radziecki uważa , że nie ma w 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej takich :ragadnień spor­
nych, których nie można by­
łoby uregulować w drodze po­
kojowej. Toteż ZSRR c;iyni 
wszy~tko, aby doprowadzić do 
złeg~ia nł'.plęoia w sto­
sunk.ach międzynarodowych. 
Swą pokojową politJ"ką zagra­
niezną Związek Radzleoki 
wniósł wielki wkład w dzieło 
utl"wtllenia pokoju na całym 

świecie. 
Swiadczy o tym wymownie 

Orędzie sekretariatu ŚFMD 
! 

BUDAPESZT, 6. 3. 
Sekretariat SwiatoweJ Federacj! Młodzieży Demokra­

tycznej opublikował orędz.ie do młodzieży całe!!<> świata 
w związku ze Swiatowym Tygodniem iMłod.zri.eży, który 
roz.poczyna się 21 marca. 

Tegoroczne obchody Świa- i-------..-------
towego Tygodnia Młodzieży - Kl b tn" a 
głosi orędzie - powinny stać asa ro O łCZ 
się bodźcem dla młodzieży do 

~~~;~w~k%:;::!~~~je :~~~is~ dotrzymu1'e słoma 
kich spornych problemów n 
międzynarodowych, o położe­
nie kresu toczącym się woj­
nom. o zapewnienie trwałego 

(DQkończenie ze str. 1) 

pokoju - podstawowego wa- ców Tecłm!cznych otnymają 
runku gwarantującego lepszą nową &tol:ówkę. 
przyszłość młodego pokolenia. 

Podczas Swiatowego Tygo- ZPB Uli. DZIERżYill'SKIEGO 
dnia Młodzieży org.·mlzowane 
będą na jeszcze szerszą niż 
dotychczas si.Jlę demonstra­
cje w obronie praw młodzie­
ży. zwł·aszcza młodzieży wie.i­
skiej, ktÓra przygotowuje się 
w roku bieżącym do mif;dzy. 
narodowego spotkania. Odbę­
dą się też demonstracje pod 
hasłem umocnienia pri;y.iaźni 
między młodzieżą wszystkich 
krajów. 
światowv Tydzień Młodzie­

ży - stwierdza orędzie - po. 
V:.in•en przyczynić się do 
zjednoczenla młodzieży dążą­
cej do lepszej przyszości w 
warunkach pokoju. Niech 
rozlegnie się głos młodego 
pokolenia zjednoczonego w 
walce o swe słuszne prawa 

Roootnicy Z.PB im. Dzierżyń­
skiego na cześć II Zje.z.du par­
tii produkować będą lepiej i 
-więcej. Załoga przędza1rii od­
padkowej stając na Wadach 
Produkcyjnych po~anowiła 
dać poruirl ·plan 620 kg przę­
d2y. Tkacze z tkalni . elek­
trycznej i nowej podnostą wy­
datnie jakość produkcji. Do­
datkowe metry tkanin da&ą 
robotnicy wykończalni - biel­
niil;: 90 tys. metrow, pootrzy­
ga1nia - 80 tys. metrów, ap­
retura - 5 tys. metrów. 

Robotn.lcy warsztatu ru.rar­
skiego postanowili wykonywać 
wszystkie roboty bez braków i 
poprawek. 

stwierdza w zakończeniu ZPZ IM, BARDOWSKIEGO 
orędzie. 

ZE SWIATA. 
-mi= 

m.in. zakończona niedawno UKŁAD HANDLOWY Ml~DZY 

Pragnąc godnie powita/! II 
Zjazd partii, cała z.a.loga ZPZ 
im. Bardowskiego zaciągnęła 

Warty Prodiukcyjne - don.osi 
korespondent Tadeusz Hajdu­
kiewicz. W oddziiale „B" w 
przewijalni powstała młodzie. 
żowa brygada wysokiej jakoś­
ci. Wyda tnie zwiększą produk­
cję robotnicy przędzalni. Zes­
pół Czesława Antczaka z sa­
moprząśnic będzie produlrował 
dziennie o 5 kg przędzy wię­
cej. Wykonywać tę samą n.or­
mę przy zmniejszeniu do dwu 
osób obsług[ samoprząśnicy 
zobowiązali się robotnicy Za­
lasa i Kilińs'ld.. Tkac:ze Kol.a­
nus i Pacholc;iyk podnoszą 'o 
l pmc. Jakość produkcji. Po­
nadto robo>lmicy wszys~lch 
oddziałów postanowili · wzmóc 
walkę o oszczęd.ność surowea. 

beorlińsoka kQJJ.ferencja mim- , NRD A CZECHOSŁOWACJĄ 
strów spraw zagrani=ych, w Dnia 6 marca br. podpisano w 
toku której delegacja Związ- Berlinie układ handlowy o do-
ku R dzieok. I stawach t<>warów na 1954 r. m1ę­

a 1ego wysunę a d Nl<1rnlecką Republiką Demo­
konkretne propozycje :iinie- k~~tycmą a R•publ iką Czechosło­
rmjące do 05labien.ia napięcia wacką. W porównaniu z 1953 r. 

t „_,_ h .,.... rod wzajemne do$lawy towarów ulec.J-
w s osl,.U.JU\.ac . ffi.lqu.Zy~ .o: n w br. z.nacz.nemu zwiększe-
wych. Dowodz.i tego rownaez n~. • 
rozs.zerzenie handlu ZSRR ze 
wszystkimi kraja.i:ni, które WYBORY DO TERENOWYCH RAD 
dążą do zacieśnienia kontak- NARODOWYCH w ALBANII 
tów gospodarc;iych z naszym 
krajem na zasadzie wzajem­
nych korzyści. 
Wuósł nieŁll'!.iernie autory­

tet międzynarodowy Związku 
Radzieckiego. ZSRR stoi na 
czele potężnego Q"bo2Ju pokoju, 
demokracji i socjal!irzmu. W 
ciągu tych lat za<:ieśnila sil) 
jeszcze bar~iej wielka przy­
jaźń Związku Radzieokiego z 
Chińską Republiką Ludową. 
Przyjaźń ta jes>t potężmym 

czynnhlciem w walce o pokój 
na Dalek!i.m Wschodzie i na 
całym świecie. 

Ro.śnie i krzepnie brawska 
współpraca Zv.riązlku Ra®iec­
kiego z Polską, Czechosłowa­
cją, Węgrami, Rumunią, Buł­
ga.rią, Albanią, Koreański\ Re­
pubJ.iką Ludowo-Demokraty­
czną, Mongolską Republiką 
Ludową i Niemiecką Republi­
ką DemoklratyCZJ\ą. Obóz po­
koju, dem-Olkmcji i socjali.miu 
pod Przewodem ZSRR st.a.nowi 

Dnia 7 marca w Albańskie] Re­
publice Ludowej w atmosferze 
pow.s.zechneqo •ńtuzjazmu i oży­
wienia poi ityc.zneqo mas pracu­
jących rozpoczęły sił wybory do 
tere-nowych rad narodowych. 

OBCE MONOPOLE USTANAWIAJĄ 
KONTROL~ NAD PRZEMYSŁEM 

NAFTOWYM TURCJI 
Jak wynika z doniesienia ·aąen­

cji France Presse, Mcdżl is ture­
cki uchwal Ił 7 bm. ustawę o de· 
na<:]onallza<:]i prumyslu naft<>· 
weqo, umożliwiająca obcym mo: 
nopolom ustanowienie kontroli 
n/Kf przemysłem nall'Owym Tur­
cji. W myśl te] ustawy, obce mo· 
napole będą_ moqły <>trzymać kon­
c~]9 na okres 40 lat z motl1wo· 
Scią przeQłużen ia ich o da.As.ze 20 
lat. 

0$WłADCZENll!: HAROLDA 
WILSONA 

Były anąlełskl min I ster handlu 
członek parl•mentu Harold Wil­
son przemawiając w Lanc~shire 
dc>maqał się zawareia noweqo an­
qielsko-radzieckieQo układu han­
dloweqo oraz z.aprzestał1ia boi· 
kotu handlu z Ch ińską fiepubll· 
ką Ludową. 

ZPW 9 MAJA 

260 kg przędzy i l 826 me­
trów tkanin ponadplanowej 
produkcji dali przędzalnicy 
i· tkacze ZPW 9 Maja w 
okresie trzech dni Wart Zjaz­
dowych . . Tempo pracy ciągle 
się wzmaga, Z dnia na dzień 
przybywa metrów tkanin i 

. kilogramów przędzy, wyr("O­
du!.;owanych dodatkowo - dla 
godnego powitania II Zjazdu 
partii. 

w obecnej chwili gigantyc:zną SAMOWOLA CHULłGANóW FA· 
siłę, która stale wywiera SZYSTOWSKICH w PARYlU 

Podnosz14 swą wYdajność 
robotnicy, na maszynach któ­
rych czerwienią się propor­
ce Wart. I tak np. tkacz Hen­
ryk Grzankowski podniósł 
swą wydajność do 144,2 proc. 
normy. Józef Gacner osląga 
przeciętnie 133 proc. Nie 
pozostają w tyle i inni robot­
nicy zakładów. Srubownik 
Stanisław Majerek wYkonuje 
obecnie dzienne plany - w 
136,5 proc., a Wawrzyniec 
Urbalski, także śrubownik, -
w 125,1 proc. 

wpływ na cały bieg życia mię­
dzynarod<;>wego. 

Partia k-0rnun:!styczna i rząd 
radziecki będą nadal poświę­
cać WS1Z.ys1ikie swe siły walce o 
pokój i przyjaźń między naro­
dami, o dalszy r021Wój stosun­
ków ekonomicznych ZSRR ze 
-wszystkimi kradami (oklaski). 

7 bm. w XV okrtqu Pa.ryta 
qrupa chułlqa.nów f"'5zyst<>wskich 
napadła na robotników kolportu­
jących dzi<mnlk „Humanlte". Kil· 
ku robotników zostało rarinych. 

„HutTJanite" podkn!śla, te na­
paśt została dokonana w ob<lc­
n<>ścl policjantów, którzy zacho­
wali całkowitą bler'1<l.śt. _ 

Załoga ZPW 9 Maja godnie 
czci II Zjazd partii. 

Mocarstwo radzieckie w ::11--------------•1•----------
braterskiej harmonii z kraja. I Prof. dr LUdW'lk· H'1rszfeld I mi demokracji ludowej jak 
potężny olbrzym zdąża pew­
nym krokiem naprzód do 
wielkiego celu, odnosząc ZwY- •------1111 

cięstwo za· zwycięstwem. Nie 
ma na świecie sil, które ma. 
głyby zahamQwać nasz zwy­
cięski marsz do komunizmu! 
(huczne oklaski). 
Rękojmią naszych ZwY· 

cięstw jest niewzruszona jed­
ność partii komunistycznej, 
rządu radzieckiego, bohater­
skiego narodu radzieckiego. 
żywa i nierozerwalna więź 
między partią komunl9tyczną 
a najszerszym! masami ludzi 
pracy znajduje wymowny 
wyraz w ogólnonarodowym 
bloku komunistów i be7;l)ar-
1yjnych (długotrwałe oklas­
ki). 

O zwycięstwo bloku komu­
nistów I bezpartyjnych w 
nadchodzących wyborach do 
Rady Najwyższej ZSRR! 
(huczne ok.laski). 

O dalszy rozkwit naszej PO­
tężnej ojczyzny radzieckiej! 
(huczne oklaski). 

Niech żyje wielka partia 
komunistyczna - kierownicza 
i przewodnia siła społeczeń­
~twa radzieckiego! (huczne 
ok łaski). 

Niech żyje okryty chwalą 
naród radziecki, naród-twór­
ca, naród-zwycięzca! (huczne, 
długotrwale oklaski. Wszyscy l 
wstaj'l2.:_ · 

Ludwik mrszfeld, urodzony w r. 1884, odbywał studia uni­
wersyteckie w Wurzburgu, gdzie uzyskał doktorat. W r. 1907 
obejmuje asystenturę w instrtucle badania raka w Heidel­
bergu, a w kilka lat później - asystenturę w zakładzie hi­
gieny w Zurychu, gdzie pracuje nad odpornością ustroju l 
krzepl!wością krwi, pisząc na ten temat pracę hab iii tacy jną. 

W czasie pierwszej wojny światowej Ludwik Hirszfeld ba· 
da zagaslnienla epidemiologiczne I dokonywa szeregu odkryć, 
jak odkrycie zarazka z irrupy parad11r6w (paratyfusu) oraz z 
dziedziny ba.dań nad malarią. Rozszerza dalej swoje prace 
nad grupami krwi tt rozmaitych ras l narodów. Po wojnie 
wraca do kraju i zos\;lje kierownikiem z~kladu badań suro• 
wlc przy Państwowym Instytucie Higieny. Jest docentem 
Wolnej Wszechnicy, a następnie profesorem Uniwersytetu 
Warszawskiego. W okresie okupacji prowadzi dzialalnośt pe­
dagogiczną na terenie getta warszawskiego. 

Po wyzwoleniu kraju prof. Hirszfeld jest orranizatorem ł 
pierwszym dziekanem wydziału lekarskiego Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej, następnie profesorem zwyczaj­
nym Akademii Medycznej. Wchodzi w skład prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk i zostaje dyrektorem ~stytutu Immu-
110JogU i Tera1lii Doświadczalnej PAN. Pracę naukową I pe­
dagogiczną łączy z działalnością społeczną, należąc do aktyw­
nych działaczy ruchu obrońców pokoju. 

Prof. Hirszfeld pozostawił bogaty dorobek naukowy, który 
zdobył mu sławę światową. Badania znakomitego uczonego 
nad grupami krwi oraz donlosle odkrycia w tej dziedzinie 
stawiają go w rzędzie współtwórców nauki o grupach krwi, 
nauki, która przyczyniła się m. in. do szerokiego rozwoju 
leemicłwa krwią. 

Prof. Hirszfeld był odznaczony krzy~em komandorskim 
orderu 1Hlrodzenia Polski oraz Nagrodą Państwową I stop-
nia - w dziedzinie nauk lekarskich. · 
Zmarły uczony posiadał leż liczne tytuły I odznaczenia za­

graniczne. Był m. in. 1\oktorem honoris causa uniwersytetu 
w Pradze I dol•torf'm honoris ~ausa uniwersytetu w Zury­
chu. 



STR. ł GtOS ROBOTNICZY 

PARTYJNIAC Y ... Mobilizują 
„Dla. nas, lud2'l partii, 

troska o prostego człowie­
ka, człowieka o zwykłym 
- ale jakże czulym - ser­
cu, troska o lepsze jego ży­
cie, o !epszy jego los i 
przyszłość jest sprawq naj­
świętszq". 

(Z przemówienia towa­
rzysza Bieruta w dniu 18 
kwietnia 1952 roku). 

N azyWano go różnie. W róż­
nych językach, zależnie 

od ok()lkzności życio-
wych. Wtedy, gdy na placów­
ce wysuniętej daleko do przo­
du odpierał z bagnetem w rę­
ku natarcie faszystów. Gdy 
potrafił prosto, zrozumiale 
przemówić do żołnierzy poro­
zumiewających się kilkudzie­
sięcioma językami, którym 
głowy ze zmęczenia same, mi­
mo woli, opadały do snu. 

Mówiono o n im wtedy, gdy 
zaglądał do żomierskiego bu­
ta i po ojcowsku tłumaczy!; -
„Tak, synu, zropisz sobie od­
ciski", wtedy, gdy grzmiał na 
kucharza za podłą zupę. Mó­
wiono o jego slawnej kąpieli 

wiślańskiej pod gradem nie­
przyjacielskich kul. Opowia­
dano o ostatnim natarciu, któ­
re poprowadził. 

Mówiono o nim jako o naj­
lepszym przyjacielu i dowód­
cy, jak o ojcu - surowym i 
sprawiedliwym, czułym i tros­
kliwym, a zarazem jak o bra­
cie, przed którym nie masz ta­
jemnic, któremu serce goto­
wyś otworzyć, pewien, te da ci 
szczęśliwą radę. 

• Wyście pierwszą kadrową 
jecihostką ludowej Armii Pol­
skiej. Wojska, które przynie­
sie w.olność, chleb, ziemię i 
pracę uciśnionemu ludowi 
roboczeniu... mawiał do 
polskich żołnierzy Międzyna­

rodowej Brygady walczącej w 
Hiszpanii przeciwko faszyz­
mowi. 

Człowiek o wielkim, gorą­

cym sercu. Człowiek wycho­
wany przez partię i wiernie 
JeJ służący do ostatniego 
tchnienia. Do ostatniej kropli 
krwi ..• 

Człowiek, który wiedział, że 
z jednego ciepłego, prostego 
słowa rozgorzeć: może wielki 
płomień. 

Człowiek, który bil się na 
wszystkich frontach rewolu­
cji, w Rosji, Hiszpanii 
gdziekolwiek toczył się bój o 
szczęście człowieka. Zginął w 
walce z bandami, które zagra­
żały życiu, pracy i spokojowi 
milionów pro&tych ludzi, 

... „El generał Polaco". „Wal­
ter". Karol Świerczewski. Ge­
neral broni i wiceminister O­
brony Narodowej. Członek 

Komitetu Centralnego Pol-

skiej Partii Robotniczej. Par­
tyjniak .•• 

Kto wyrąbie więcej? 
Drogi zburzone, 
miasta w ruin ie, 
historia 
gnie nas t lamie, 
lecz - „nie zginęla", 
nigdy nie zginie, 
my jq dźwigniemy 
sami! 
(W, Broniews~ - „Most 

Poniatowskiego"). 

B ył dzień 27 lipca 1947 roku. 
,Ja, Wincenty Pstrowski, 

przyjechałem do Polski w ma­
ju ubieglego roku z Belgii, 
gdzie pracowałem jako górnik 
w Mons. Wróciłem do Ojczyz­
ny, aby przyczynić się do jej 
odbudowy po tak strasznych 
zniszczeniach wojennych. 
Wiem, że ta Polska jest nową 
Polską, sprawiedliwą dla ro­
botników i chlopów, i że jest 
Polską, w której gospodarzem 
jest naród. 

Od maja ub. roku pracuję 
jako rębacz w kopalni „Jad­
wiga" w Zabrzu.. W lutym br. 
wykonałem normę w 240 
proc., w kwietniu w 273 
proc„.. Wzywam do wspólza­
wodnictwCt towarzyszy ręba­

czy z innych kopalni". 
Wezwanie obiegło całą Pol­

skę. Pormzyto wszystkich o 
sercach żywych, uczciwych. 
Chodziło o węgiel. O światło 
dla mieszkań robotniczych i 
fabryk. O opał dla izb Judzi 
pracy, dla szkól, świetlic. Wez­
wanie poruszyło wrogów. 
„Patrzcie - co oni robią" -
zawyli wściekle wczorajsi po­
tentaci węglowi. 

Ano, patrzcie 
krzykacze, panowie 
panowie posiadacze. 
robią? 

panowie 
sługusi, . 

Co oni 

Było wkrótce tych Pstrow­
skich dziesiątki, setki i tysią­

ce. Wincenty Pstrowski, choć 

wkrótce osiągną! blisko 400 
proc. normy, został pobity 
przez braci Bugdołów, Aprya­
sa, Błauta, przez wielu innych. 

Z iskry rozgorzał płomień. 

Płomień walki o to, by 1mik­
nąl raz na zawsze smutny o­
bl'az wystygłych w mieszka­
niach pieców, obraz dzieci o­
kutanych w liche płaszczyki, 

dzieci, grzejących nogi pod 
wytartą kołdrą.„ 

A gdy nie stało Wincentego 
- Budowniczego Polski Ludo­
wej - jego sztandar ponie­
śli dalej, wysoko i z honorem, 
tacy jak on, jemu podobni 
partyjniacy .• 

Ludowy dyrektor 

Ledwie 30 lat skończył . ten 
dyrektor najbardziej 
chyba z.mechanizowanej 

• 
w Polsce kopalni „Zabrze-Za­
chód", dziś dyrektor kopalni 
„Wujek". Dyrektor, który je­
szcze parę lat temu „fedro­
wał" w dole, który „pobił" 
Pstrowskiego. 

/ 

Stalinowskiej, najwyższej na­
grody za walkę o pokój. 

Tak, to nasz towarzysz 

Pot z.alewał oczy. Twarz 
spalona od wiatrów, 
słońca. Ręce omdlewają 

swoim przykładem 
szkoda, że ole byHścl~ ~wiadkami naszej rozmO\'\.y' 

„ ze szwaczką z Zakłado".I' 1m. !"f· Konopnickiej, Mode­
s.ą Kowalik. !Serce rosło, lUt'dy się słuchało, jak ta ntto­
dziutka dziewczyna o roześmianej buzi, 1asnych jak len 
włosach mówiła o swojej miłości do partii. z każdego jej 
s:owa tchnęła głęboka wiara I przekonanie, że droga., ja.­
ką wskazuje partia,, jest jedrnie słuszna I prowadzi do 
coraz lepszej, radośniejszej przyszłości, 

Dyrektor, który przeszedł 
drogę od zwykłego górnika do 
zas.zczytnej godności posła na 
Sejm Polskiej Rzeczypo&poli­
tej Ludowej. 

Dyrektor, który 32 godzi~y 
bez przerwy przesiedzieć u­
miał przy „stalowym byku" -
węglowym kombajnie, zastę­

pującym znojny wysiłek gór­
nika. Na głos kopalnianej sy­
reny dyrektor ten wdziewał 

kombinezon i - jak od 13 lat 
- spieszył z pomocą wraz z 
całą drużyną ratowniczą na 
pomoc zagrożonym towarzy­
szom. 

Oto postać towarzysza Ber­
narda Bugdoła. Partyjniaka, a 
więc człowieka, który wie -
sprawa prostych ludzi jest 
rzeczą najświętszą. Najważ­

niejszą. 

Wszystkie siły 
sprawie najdroższej 

K
siąż.ka była śmiała, dia­
belnie śmiała. Niewielu 
umialo tak pisać w o-

wych cza.sach, gdy za każde 
odważn.iejsze słowo groziło 

inne · - Bereza. Książka szla 
do robotniczych domów. Do 
wiejskich chałup, o których o­
powiadała. Nazywała się nie­
winnie - „Kordian i cham". 
Ale z całą mocą uderzała w 
panujący porządek społeczny. 

W panów. W wyzyskiwaczy. 
- Smiało sobie ten Krucz­

kowski poczyna - powiadano 
w owych Jatach terroru w ko­
lach literackich o pisarzu. 

Po pięGioletnim pobycie w 
obozie jenieckim w hitlerow­
skich Niemczech, aut.or „Kor­
diana i chanla", Leon Kruą­
kowski, przystąpił do twórczej 
pracy. „Odwety". Nowa szt:.i­
ka Leona Kruczkowskiego -
głosiły afisze A potem poszły 
dalsze - tak celne, tak na­
brzmiałe treścią . Oto sztuka, 
która powędrowała nie tylko 
na sceny polskie. ale również 
na zagraniczne - „Niemcy". 
Żywe, gorące serce pisarza 
zareagowało szybko na mor­
derstwo popełnione za Ocea­
nem na małżonkach Rosen­
berg. Powstała sztuka „Juliusz 
i Ethel". 
Słowo - gorące, żarliwe 

słowo pisarza - pełne pasji, 
pełne miłości do wszystkiego 
co piękne, pełne n ienawiści do 
wszystkiego, co grozi pokojo­
wi - oto wspaniała broń Leo­
na Kruczkowskiego, laureata 
Międzynarodowej Nagrody 

od bezustannego prowadze· 
nia kombajnu. Jeszcze je­
den hektar. I jeszcze je· 
den. Jeszcze dziesiątek 

kwintali ziarna. Jeszcze kilka Kowalikówna kocha partię, 

kwintali zboża, które norma!- bo wie, że tylko dzięki partii 
nie by się wysypało. Nie! Nie jej życie dziś ma piękne pers-
będzie ono żerem dla wróbli. pektywy. Do pracy w dzie-
Czyste, dorodne, złociste pój- ".'iarstwie przygo-towała ją 

dzie do młynów. SPP. Od chwili rozpoczęcia 
A gdy zapada krótka I par- pracy w Zakładach im. M. 

na lipcowa noc, przychodzi Konopnkkiej poczuła s i ę od 
znużenie. Spać! Spać! Nie. A razu . nierozerwalną cząstką 

właśnie nie. z<iłogi, zaczęła brać czynny u-
Ciężka to była walka. Wal- dział w jei życiu. Do walki 

ka z. własnym z.męczeniem, z . o co1:az lepsze wyniki w pro­
rosą 1 deszczem. Walka p ierw- dukcJI, o pokonywanie trud­

szego w Polsce kombajnera, ności mobilizowały ją listy 
Zygmunta Hubczuka, który w rod~1ców. Kowalikówna jest 
roku 1953, w ciągu sezonu sko- z mch dumna. Matka jest za­
sil i wymłócił swym ko:nbaj- łożycielką spółdzielni produk­
nem zboże z 764 ha. To pra- cyjnej w gromadzie Bllcbalo­
wie tyle, ile wynoszą radziec- wice. Za aktywny udział w 
kie rekordy. pracach społecznych o.trzymała 

Tak.„ A co najważniejsze... brązowy krzyż Zćlslugi. Jako 
Z podniesionym czołem Zyg- członek KP PZPR pracuje nad 

munt Hubczuk przyszedł do budową spółdzielni produkcyj. 
partii; - Przyjmijcie mnie na I nych w woj. lubelskim. 
kandydata Polskiej Zjednoczo- 23 października 1953 r., to 
nej Partii Robotniczej . niezapomniany dzień dla Ko-

l później, jeszcze bardziej walikówny. Organizacja par­
radosny, jeszcze bardziej ty jna w Za kia dach im. Kono­
szczęśliwy - ze swego osobis- pnickiej przyjęła ją na kandy­

tego sukcesu, z tego, że jego data partii. Z dumą napisała 
trud tak się opłacił spoteczeń- o tym do rodziców. Od te"o 
stwu, nucił wezwanie: dnia przed młodą Kowalikó;;-

- Ja też uczczę lI Zjazd ną stanęly nowe, trudne, ale 
partii. Skoszę i wymłóci: w zaszczytne zadania. Wykonać 

roku 1954 zboże z 800 hekta- je, tzn. własnym przykładem 

rów ziemi! i rozmową uświadamiającą 

W draw&kiej organizacji mobilizować bezpartyjnych do 
partyjnej powiadają dzisiaj z walki o coraz wyższą, Je,pszą 

leciutką - jakże słuszną - produkcję. Tak zrozumiała 

przechwałką w głosie; swoje zadania Kowalikówna I 
- Hubczuk? Tak, to nasz dlatego wysoko przekracza 

towarzysz partyjny .. " swoje plany. Je;;t pierwsza w 

* * * podejmowan iu zobowiązań 

Partyjniacy„. Oto oni. Par- produkcyjnych. Brygada, w 
tyjniacy - oto ci, nie wymie- której pracuie. składa się z 10 

nieni z nazwisk, pracujący na młodych dziewcząt, które dzię­

tysiącach budowli, w tysią- ki zobowiązaniom podjętym 

cach fabryk. Oto oni - żoł- dla uczczenia Zjazdu partii 
nierze WOP i KBW, którzy zmniejszyły iloś~ poprawek o 
unicestwiają próby dywersji i 50 proc. Brygada ta podejmu­
sabotażu. Oto oni - ucznio- jąc Warty Zjazdowe zobowią­
wie, studenci i profes-orowie, zała się zmniejszyć ilość po­

urzędnicy i dyrektorzy. Oto prawek. 
najlepsi chłopi ze spółdzielni * « * 
produkcyjnych i pojedynczych W dziewiarni raszlowej 

z.agród. Z PGR i POM. przodują członkowie partii -
Partyjniacy ... Oto ci, na któ- dziewiarze: Waldemar Urbań­

rych zwrócone są dziś oczy ca- ski, Jan Dyszyńskl, Zygmunt 

lego narodu. Oto ci najlepsi Sobierajczyk wykonujący 

przedstawiciele klasy robotni- Średn Io około 150 proc normy. 
czej i pracującego chłopstwa. Towarzysze ci każdą wolną 

Delegaci na II Zjazd i milion chwilę wykorzystują na roz­
za n'mi stojący. Ich duma, mowy z bezpartyjnymi. Roz­
ich honor, to być zaw~ze w mawiają z nimi przed rozpo­
pierwszym szeregu walki. częciem pracy, gdy wychodzą 

Walki o szczęście człowieka. z fabryki, w wolnych chwilach 
ALOJZY SROGA podczas dnia pracy. Ich słowa 

o znaczeniu podjęcia i wyko­
nania zobowiązań trafiaj ą do 
przekonania załogi. w Czynie 
Zjazdowym dziewiarnia ra­
szlowa wysoko przekroczyła 

swoje zobowiązania. Postano­
wiła podnieść jakość produkcji 
o 4,5 proc„ a uzyskała wyższą 
jakość o 8 proc. Podejmując 

Warty Zjazdowe załoga dzie­
wiarni raszlowej pogłębiła 

swoje zobowiązania jakościo­

we. P()Stawa członków partii, 
ich przykład - oto co mob ili­
zuje Zćllogę do walki o coraz 
lepsze wyniki w produkcji. 

* * . * 
Zofia Kac, Genowefa Dy- . 

szyńska , Helena Gnaś, Józefa 
Myszkowska, Cecylia Wajs i 
wiele innych, to członkowie 
partii, którzy nie tylko świecą 
przykładem wykonując wyso­
ko swoje plany produkcyjne 
ale i przeprowadzają rozmowy 
z bezpartyjnymi, wyjaśniają 
sens podejmowania zobowią­

zań I ~art Zjazdowych. O tym, 
ze dzięki temu wśród Zćlłogi 
ZPDz im. M. Konopnickiej 
rośnie świ adomość, n:ech po­
wiedzą następując9 cyfry; 

- Zobowiązania pod1ęte dla 
uczczenia II Z jazdu partii do 
końca lutego br. zostały po­
ważnie przekroczone. Załoga 
dzięki zrozumieniu I ofiarnoś­
ci dala państwu 106.730 zł o­
szczędności. Dzięki zobowią­
zaniom zjazdowym ilość od­
padów w porównaniu z paź­
dziernikiem 1953 r. zmn :ej;;zy­
la się ze 106 kg do 35 kg. 

W Wartach Zjazdowych bie­
rze udział 90 proc. zaiogi, któ­
ra zaciągając je, podjęla no· 
we zobowiązania produkcyjne 

W gorącej atmosferze Czy­
nu Zjazdowego rooną nowi 
kandydaci partii. Od IX Ple­
num KC PZPR organizacja 
partyjna w Zakładach Im Ko­
nopnickiej przyjęła w swoje 
szeregi 17 kandydatów 
przodo\'m.!ków Czynu Zjazdo­
wego. 

- Będziemy pracowa~ wy­
dajniej, będziemy się starać, 

aby nie było braków - oto 
zapewnienia, które płyną z 
serc członków załogi ZPDz Im 
M. Konopnickiej 

- Zobowiązania będą na 
pewno wykonane. Nad ich re­
alizacją czuwają członkowie 

organizacji partyjnej. 
ff. w. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szko!en1a Partyjnego 
Przypamlna się słuchaczom 

~okSlzcałcenła kierunkowego, 
ze dnia 10. III. br.. godz. t 7 od· 
będzie si ę w Ośrodku wyktiU:l z 
materializmu dialektycznego l hl· 
sitorycznego. . 

* * 
Semina.rta dla'° grup studiują­

cych his torie KPZR odhędą się w 
następujących terminach: 

grupa I - li dnia 11. lll. godz. 
17, 

grupa lll dnia* 12. Ili . godz. 17. 

* * Dziś, 9. lll. 54 r„ o god~. 17, w 
lokalu Ośrodka , ul. Traugutta l, 
odbędzie się odczyt w ramach cy· 
klu: .. Ma.teria!!styczny pogląd ria 
rozwój przyrody" na temat: 
„ Przyczyny ewoiucfl istot ty­
wych". Odczyt wyg!a.s! pro!. 
Czartkowskl. 

Dzisiejszef nocy dyiurufą na· 
steoul~c• apteki: Piot rk,o wska 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 
147, WięckowskJego 21. Ka.rolew· 
ska 48. Prz.v byso:ewskle~o 4 !. LI· 
manowskiego 80. Al. Kościuszki 
48. 

Dytur położ.nlc.zo-qinekoloqicz­
ny: prze, calą dóbc dyżuruje 

Szpital Im. dr H. Wol r. ul. Ła· 
giewnlcka 34. 

Walne telefony 
Poqotow le Ratunkowe - 254·44 
Straż Pożarna - 8 
Miefska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek lnto-rmacJI -

159-15. 

WTOREK. 9 MARCA 1954 R. 
t.Ooź. FALA 230. 1 m 

WIADOMOSCI : qodz. 5.05, 6.30, 
7.55, Il 04, 17.00. 21.00 , 23. 50. 

6.00 Gimnastyka. 610 Kalen· 
darz radiowy. 6 . ! 5 Mutyka. 6 .50 
„Po dniu gotowości". 6.55 ,.Co 
słychać w LZS'. 7 .05 Muzyka 
popularna. 12 15 Muzy ka. 12.25 
„Na swo.Jską nutę". 12.45 \u<Jy. 
c)a dla wsi. 13.00 Muzyka rov 
rywkowa. 13.30 Koncert soltstńw. 
14.10 Dla szkól - sluchowisko. 
l4.30 Pogad dla mlo<l1·ch przy· 
rodników. 15.00 Uwertura do op. 
„Kopciuszek··. 15.10 Audycja li· 
teracrta. 15 30 Audycja dla dzie· 
cl. 16 OO Utwory skrzypcowe. 
16 20 Aud. d la młodz ieży pt. 
„ Lepiej. ale jal<r·. 16.:ls Koncert 
ork mandolinistów LRPR p .d. Ed· 
warda Ciukszy. 16.55 „Na si de· 
le;racl". 17 05 Koresponden cja z 
zagra.nicy 17 20 Muzyka. 17 ~O 
,Z m fk roronem p1·zez ml.a.sto I 
wieś'", 17.40 „ł.ódzk l tygodµik 
dźwiękowy" 18 OO Muzvka. 18.~0 
„Oleje, ole.Je" - pogad. 18 40 
Muzyka 19 IO Audycfa literacka. 
l9.30 Muzyka I aktualnO<!ci 20.00 
Koncert symfoniczny 21 26 Wia· 
domośc i sportowe 21 36 Polskie 
pie'1nl rewolucy.Jne 22 .00 Aurł~·cja 
literac:ka 22 20 Muz vka ta.necz· 
na 2a oo Radziecka muzvka ka· 
meralna. 23 .30 Elludy syinfonicz. 
ne. 

§ marca· '1954 r. (nr 571' 

NOWY (Wt1;>cl<0wskiego 15) -' 
godz. 19 - •• Domek z kartu. 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - nieczynny. 

IM. ST. JARACZA (St. 'Jaracza 27) 
- godz. 19 - „Chirurq" 

MUZYCZNY (Piotrkowska ~43) -
.l(odz. 19.15 - „We'sola wdów· 
ka" 

SA) YRYKOW (Trau;i:ulta I) 
godz. 19 15 - •• Dajemy wam 
slowo humoru'" 

MŁODEGO WI DZA (Moniuszki 4a) 
- nlecz;vnny. 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
godz. 17 - •• Kolwowe pios<>n· 
klu 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
15.30 - „Jedzie pOciąq z wę• 
qlcm" (PrzedstaWi<>nle z.amk· 
nlęte). 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102at godz. 
10-13 i 15-18 - wystawa 

. pt. „9 qrafików krakowskich" 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (pari. Sienkiewi­
cza) - w godz. 10-17 

SZTUKI (Więckowskiego 36) - w 
godz. 14-20 (wtorki I czwart. 
kl). w godz. 9-!5 (środy. pląt. 
kl l soboty): w godz. 10-16 
(niedziele I święta). 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFI· 
CZNE (Pl. Wolności 14) w godz. 
10-18. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Strażn\ca w qórach", dod. 
,,Proces"• - godz. 15, 17.30, 
20. 

GOVN!A (Prze\azd 2> - Program 
[iimów dokumen talnyc h I kul­
turalno-ośw i at: .,tycie pszczół", 
„Mistrzostwa ZSRR w qimnasW· 
ce", PKF 9· 54 godz 18. 
19 30 
Pl'ngram dla na1mloctszych! 
,,Bajka o śpiącej krćlewrile", 
,.Dziadek I wnuczek" - godz. 
16. 17 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Wielka przyqoda". dod. „Gry­
pa" - godz 16. 18. 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „ Cz• 
ka) na mnie''. dod „ Mlod• 
skrzydła" - godz. I B. 20 

PIONIER (~rarwiszk.ańska 31) 
,.Dumna królewna", dod. .,O 
amonic !e I 14 harcerzach 0 

godz. 17. 19. 
POLONIA (Piotrkowska 671 

,.Odzyskane szczęście" - godz. 
15.45, 18, 20.15. 

PRZEDWl0$NIE !Zeromsklel(O 76) 
- „Przyqoda na Ma..rienszta„ 
cie", dod. „Motocykliści ra· 
dzieccy" - godz. 16. 18. 20. 
MAJA (Kll!ń.<oklego 1781 -„~re­
na śm\a.lych'", dod .•. Sport ra• 
dziecki 4-53" - godz. 17. 19. 

REKORD (Rzgow,5l<a 2) - „Bu-
rza". dod. ,,M.alaria0 - godz. 
18, 20. 

ROMA {Rzl(OWSka 841 - „Syn pul· 
ku". dod .• Swlat mlodych 6·53" 
- godz tB. 20. 

SOJUSZ (Nn.we ztotno) - „Szkar­
ła.tny kwiatuszek'' - program 
skład - gorlz 18 30. 

ŚWIT (Ba?uck.I R~nek) - „Nadz.l•I 
za dwa ąrosze", dod ,,Maqne· 
tyzm" - godz. \ 8, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ni• 
rozłączni przy Jaciele„, dod. 
„Mistnow ie uzbeckieQo t~ń„ 
ca" - ~odz . 16. 18, 20. 

WŁOKNIARZ (Próch ni k.a l6l 
.• Rzym qodz1na 11° - godz. 
15 80, l B, 20.30. 

WOLNO$~ IP1·1vbv"ewsk1e110 16) 
- •. Odzyskane szczęścieu -
l(Orl7 16 I A. 20 

ZACHĘ:TA (Zgierska 20) - „ Ad· 
mirał U~zakow", Cod ,,Oroqs 
na studium pl"'zyqotowawcze" 
- godz. 16, 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec KSll!<kl) -
•. Mistrzostwa zimowe 0

, „Cjepłe 
fezlol"'o" .,My niż.el podpisani", 
,.Lis I boc;an" PKF 8·54 -
Rodz 16 17. 18. 19. 20. 21. i2. 

' ' 
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W dwudziestym piątym roku życia, po wyjeździe do 
ślusar na stanowisko kierownika kotłowni w wiel· 
kich Państwowych Zakładach Włókien Sztucznych. 

Steg!iński powiedział sobie, że wszystko, co zamierzył w 
życiu, ,poszło na marne, marzenia się nie spełniły, nadzieje 
zostały pogrzebane. 

Nie zwierzał się z tego, naturalnie, n ikomu, ani przyja­
ciołcm, ani żonie. Tym bardziej, że Janka była zadowolo­
na z pobytu w nowej miejscowości, gdzie po ukończeniu 

technikum znalazła pracc; odpowiadającą jej zainteresowa­
niom. 

Stegllński zamknął się wic.,-c w sobie i starał sic; nie my­
śleć o doznanym zawodzie życiowym. Rozumował przy tym 
tak: partia skierowała mnie na to stanowisko, do tej miej­
scowości i nie warto o tym więcej myśleć. 

Czasem jednak w późne zimowe wieczory, kiedy po po­
wrocie z kotłowni następowało odprężenie i Stegliński 

w atmosferze ciepła domowego tajał, jak gdyby z odrętwie­
nia po ciężkim dniu pracy - nawiedzały go dawne niepo­
kojące myśli. Było to tym cięższe. że nie mógł podzielić się 
swymi przeżyciami z Janką , uważał bowiem, że są to 
przeżycia zawstydz.ające, młodzieńcze, niegodne męż-:zyzny. 

Krótko mówiąc, .sprawa polegała na tym, że ambitny Ste· 
gliński od dzieciństwa marzy! skrycie o dokonaniu jakie­
goś bohaterskiego i pełnego romantyzmu czynu, którym 
mógłby się wyróżnić spośród otoczenia. 

Póki przebywał z Janką w Łodzi, istniały w mniemaniu 
Steglińskiego potencjalne możliwości dokonania czegoś 

niezwykłego. Przyjazd do Slusar przekreślił te mrzonki raz 

na zawsze. 
Bo i ci.ego można było dokona~ w tej zapadłej, głuchej 

osadzie fabrycznej? Już samo potożenie, rozplanowanie 
I wygląd Ślusar zabijały w ich mieszkańcach - zdaniem 
Steglińskiego - jakikolwiek oorvw rom;intv1mu 

Pospolity, biały budynek stacji kolejowej byl oddalony 

o trzy kłlometry od miasta, położonego w kierunku po­
łudniowym i o dwa kilometry od zakładów, położonych 

w kierunku wschodnim. Obszar między miastem, stacją 

a. zakładami wypełniały szczere pola z rzędami spleśnia­
łych ruder, zbutwiałych parkanów i ch2łup. chylących sic; 
do upadku wzdluż asfaltowej szosy i wiejskiej drogi. 

Rozległy kombinat przemysłowy Państwowych Zakła­

dów Wlókien Sztucznych z czerwonvmi gmachami fabryk. 

magazynów, elektrowni i kominów fabrycznych nie uroz­
maicał monotonji płaskiego do znudzenia krajobrazu. 

W mieście było tylko jedno kino. 
Po pobycie w Łodzi, przeniesienie do miasta pozbawio­

nego teątru wydawało się Steglińskiemu urągowiskiem lo­
su. - Gdybyż chociaż amatorski zespół teatralny na wyso­
kim poziomie! - wzdycha! w rozmowie z żoną. 

IJ 

Dodatkową i niemałą dokuczliwością losu były sroźące 

się w roku i;>rzyjazdu Steglińskich do ś!usa.r mro~y. W sty­
czniu mróz dosięgał w nocy 30 stopni Celsjusza niżej zera. 
Nad ranem słupek rtęci w termometrze wznosił się do 
25 stopni niżej zera i utrzymywał sl~ na tym poziomie 
p rzez cały dzień opad8jac ponown'" 1. n~rl 0jśriprn wie!'zor11. 

No;malna temperatura w oddziałach produkcyjnych 

przędzalni jedwabiu i włókien ciętych musi wynosić co naj­
mniej 22 stopn ie wyżej zera . Od tego uzgleżniona jest ja­

kość przędzy. Na oddziałach bylo chłodno. cykl produk­
cyjny zaczął się rwać, ki-erownictwo produkcji podnioslo 
slarm. 

Naczelnik wydziału energetycznego. Kwiram, wydał za· 
rządzenie, żeby za wszelką cenę podwyższyć temperaturę: 

- Zwracam wam uwagę, towarzyszu - ostrzegł go te­
lefonicznie Steglińs.ki - że może nam zabraknąć opału. 

- Trudno - brzmiała odPOwierlź. Nie przędzalnia 
dla nas, tylko my dla przędzalni. Starajcie się o dodatkowe 
dostawy węgla. 

Po kilku dniach zapasy węgla w bunkrach zaczęły 

zmniejszać się zastraszająco. Nowe transporty zaś nie nad­
chodziły. 

_ Steglińskt wychodził z biura I bad.~l stan miału w base­
nach. 
Między bunkrami a gmachem lłotlownl ciągnęły się po 

zasypanej miałem, czarnej ziemi tory kolejowe. Z\vykle 
z bunkrów wznosiły się wysokie pryzmy węglowe. Tym ra­
zem trzeba bylo stanąć na krawędzi basenu I spojrzeć 

w dół, żeby zobaczyć na dnie zlodowaciałe grudy miału. 

Ostry wiatr północny ciął Steglińsklego w twarz. Ze 
łzami w oczach , wyciskanymi przez zimno patrzał na nie 
zamarznięty staw za bunkrami. z którego przeciekała do 
basenów woda nagrz.ana po przejściu przez kondensatory 
turbin. ' 

Czarna powierzchnia stawu w z.aspach śnieżnych błytSz· 

czała Jak hebanowa tafla fortE'pianll. 
Moc produkcyjna zakładów w porównaniu z. Ich siłą 

przedwojenną była znacz.nie wyższa . Z tego powodu trzeba 
byto rozszenyć dopływ rzeczki Czarnej i zwiększyć stan 
wody w stawie. Z tego powodu lustro wodne podniosło się 

powyżej dna basenów, które zostały nawodnicme. · 
Stegliński obliczył, że w bunkrach znajduje· si~ na dnie 

pod .wodą w przybliżeniu około dwóch i pół tysięcy ton 
miału węglowego. Trzeba · było teraz ten miał wydobyć. 

Spojrzał w kierunku białego, rysującego się ostro na t1e 
mroźnego nieba budynku stacji kolejowej, jak gdyby wy· 
patrując oczekiwanego pociągu z transportem węgla. Ale 
na torach było pusto. Z powodu silnych mrozów koleje 
chodziły rzadko i z opóźnieniem. 

Na zwołaną specjalnie naradę 7. udziałem naczelnika 
wydziału energetycznego, Kwirama , Steglińskiego i tech­
nika Wolicy, odpowiedzialnego za energię cieplną i dostawę 
węgla, przyszedł pierwszy ~ekretarz podstawowej organi­
zacji partyjnej . Antczak. i sekretarz organizacji oddziało· 

wej, stary Gajda, brygadzista kolejowy. 
Kwiram zreferował pokrótce znany zresztą wszystkim 

stan rzeczy. - Z powodu silnych mrozów wyczerpal si ę 

przed cza~em normatyw styczniowy mi-atu weglowcgo. 
Żeby utrzymać odpowiednią temperaturę w oddziałach 

produkcyjnych. poszły w ruch wszystkie kotły, nawet re­
zerwowe - reasumował lakonicznie. - Oczekiwane nowe 
transporty nie nadchodq. Postój zakładów może pociągnąć 
milionowe straty. 

- Ludzie! - wtrącił Gajda - a nasze zobowiązania 

przedzjazdowe? 
- Na jak długo starczy wam zapasu miału? - spytał 

p ie·rwszy sekreta rz organizacji partyjnej, Antczak . Był to 
mężczyzna lat około czterdziestu, w krótkim. rozpiętym 

kożuszku z żółtej skóry, obramowanej cz.arnym, baranko­
wym futrem. W surowym wyrazie kwadratowej twarzy 
Antczaka czytał Stegliński historię ciężkich przeżyć więź­

nia z Rawicza, a później - z Dachau, Oranienburga i Gross· 
Rosen. Pod surowością wyrazu twarzy Antczaka kryło się 

przygnębienie. W kombinacie wiedziano, że żona sekretarza 
jest nieuleczalnie chora. 

- Zapasu miału w bunkrach I zasobnikach węglowych 

nad kotłami mamy w sumie na trzy dni - odpowied'zial 
Kwiram. 

- Czego spodziewacie się od nas? - spyta! Gajda, se· 
kretarz organizacji oddziałowej w warsztatach kolejowych . 
Stary brygadzis ta miał zmęczoną twarz, przekrwione, pożył­
kowane sinymi wężykami policzki I zmierzwione, białe jak 
puch bawełniany włosy. Czarna, skórzana kurtka i ceratowa 
czapka, były wyglansowane od smarów i olejów. O Gajdzie 
mówiono, że rodzice jego chodzili na ,.Saksy", a on sam mia l 
za sobą dwadzieścia lat pracy we francuskich kopalniach 
miedzi nad granicą luksemburską J doświadczenie dlugolet· 
niej działalności partyjnej w Komunistycznej Partii Francji. 

- W bunkrach pod wodą znajduje sit: przypuszczalnie 

około dwóch i pół tysięcy ton mialu - odrzekł Kwiram. -
Pompa odciągnie wodę z basenu do stawu. Wysiłek musi 
pójść w kierunku wydobycia części mokrego miału. Będzie­
my potrzebowali ludzi. 
· - Ludzie się znaidą jednocześnie prawie odpowie-
dzieli Gajda i An teza k. 

Technik Wolica odchrząknął. - A ja uwatam, ze trzeba 

by też pojechać do tych pleronów do kopalni I zrobić tam 
ruch, dlaczego zatrzymali transporty. 

W wyn iku narady postanowiono zaalarmować Centralny 
Zarząd i Mini;terstwo oraz· wysłać technika Wolic~ na Sląsk 

do kopalni Wirek. 
III 

Nazajutrz stanęły do akcji brygady ochotnicze z bakeli­
towni wydziału energetycznego i mechanicznego. Po godzi­
nach pracy, po zmianie przyszły z kotłowni do pomocy bry­
gady ślusarskie i czyścicieli kotłów. 

Brzegi ciągnących się na przestrzenl kilometra basenów 
węglowych zostały pokryte ruchliwą gromadą ludzi w piko­
wanych waciakach, zbrojnych w kilofy, łopaty i drewniane 
młoty. Niektóre grupy pracowały na dnie bunkrów, w wo­
dzie, przy zbieraniu miału w pryzmy. Ludzie rozbijali I kru­
szyli grudy zlepionego i błotem miału drewnianymi mio­
tami. 

Mróz trzymał się na dwudzie6tu stopniach. 'nie popusz­
czał ani na stopień. Dął ostry wiatr z północy, ciął w policz· 

ki, nosy i uszy jak nożem. Ludzie wydychali kłęby pary. 
Cz.uli piekące zimno na twarzach, lecz nie odczuwali go 
w sobie. Strugi potu spływały im po plecach i ko·szule przy­
lepiały się d<.J grzbietów. Błyszczące jak mika iskierki na 
skrzących się w ~lońcu zaspach śnieżnych raziły oczy. 

Wśród rozbijających kilofami zlodowaciałą warstwę mia­
łu na brzegach basenów widać było żółty kożuszek Antcza­
ka, wyświechtaną, skórzaną kurtke Gajdy i podszyte wia­
trem paletko Steglińskiego. 

Poprzedniej nocy Steglińsk! spał tylko trzy godziny. Za• 

Jęty by! przygotowywaniem narzędzi i ciepłych ubrań dla 
drużyn ochotniczych. 

Późnym wieczorem Steglifuki z Antczakiem oczekiwali 
w biurze kotłowni na telefon od Wolicy z Wirku. 

Wszedł naczelnik wydziału, Kwiram. Twarz miał szarą, 

powieki spuchnięte z niedospania, oczy zap.adłe i podkrążo­
ne obwódkami cieni. - Pomyliliśmy się - oznajmił schry· 
płym glosem. - Wasze dwa i pół tysiąca ton, to lipa! Pod 
wodą jest jeszcze najwyżej pięćset ton miału. Jeźeli poju­
trze nie otrzymamy węgla. piece' wygasną. 

Step,liński i Antczak zerw~li się z miejsc. 
- Dlaczego ten bałwan Wolica nie dzwoni? 
Antczak i Kwiram czekali . na telefon do · jedenastej. 

W kwadrans po ich wviściu uderzvł <lzwonek w aoa racie tele­
fonicznym . Stegliński' podniósł słuchawkę. - Słucham! Słu­

~ham! - wrzeszczał. 
Okazało się jednak, że to tylko Janka. - Dlaczego nie 

wracasz do domu? Nie możesz drugą noc z rzędu nie spać. 
Rozczarowany, odpowiadał ze złością. - Czekam na tele­

fon z kopalni. Przyjdę o pierw•zej. 
W końcu. żeby nie przedłużać rozmowy, przyrzekł, że 

wróci zaraz po północy. Znużony, z bólem głowy, zdrzemnął 
;ię w fotelu Obudził go sygnał telefoniczny. Tym razem był 
'.o Wolica. - Niedcbrzel - krzyczał. - Wątpię, czy uda się 
na jutro wydębić wysłanie transportu! 

- Gonimy res1tkami - denerwował ~-ię Stegliński. 

- Tlumaczyłl!m. Powiadają, że nie my jedni.. Setki fa-
bryk czeka. 

- Cholera, nie możemy stanąć z produkcją! - klął Ste-
i:liński. . 

- Ten pieroński mróz! Kopalnie nie nadążają z dostawą. 
Koleje też szwankują - hucz.al w przewodach telefonicz.· 
nych głos Wolicy. 

Stegliński ·zucił słuchawkę i wyszedł na dw6r. Powietrze 
byto ostre I czyste, przenikało lekko do płuc. Ale po minu­
cie uszy, nos, policzki cierpły, a potem paliły jak oparzone 
ukropem. · 
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Stegliński ruszył ku brygadom. Twardy śnieg chrześcił 
pod podeszwami. W górze rozpościerał się granatowy stro;> 
us\any miliardami gwiazd roziskrzonych jak rozpalone do 
białości kawalki żelaza. · 

Przy reflektorach suwnicy ludzie na torach ro1,bijali 
kilofami I zgarniali łopatami resztki miału pod basenami. 
Pracowała brygada ochotnicza robotników po drugiej z.mia­

nie, która skończyła pracę o dwudziestej. 
- Połóżcie się spać. Ste)!l i ński - doradzał Gajda. - L~ 

dwo trzymacie się na nogach. Ja spałem w dzień. Zastąpi­

cie mnie rano. 
Steghński czul pulsującą w skroniach krew I szum 

w uszach. Skroś szum i pulsowanie słyszał huki i łoskoty 
oskardów, glosy ludzi i zgrzyty łopat zgarniających miał 

z. betonu pod krawędziami basenów. Znaczyło to, że doszli 
do końca, dalej nie znajdą już nic. 

Gajda siłą odprowadził go do mieszkania. 
Nazajutrz Stegliński obudził się o dwunasteJ.'Był 25 sty• 

cznia Słupek rtęci dosięgał 19 stopni poniżej zera . Przera­
· żony spóźnieniem. .steg!iński na "stojąco wypił gorącą her· 

batę, parząc u~ta l pośpieszył do kotłowni. 
Ankz.ak powita! go hiobową wiadomością. - Kocioł nr 5 

wYgasa. 
Okazało się. że to, co brano za mial węglowy, było już' 

tylko mułem: gliną i oblodzonymi pecynkami pyłu węglo­
wego. 

- Psu na budę nasze obliczenia - chrypiał Kwiram. -
Mułu nie starczy dłużej niż na dwie, trzy godziny! 

Stegliński poszedł do kotłowni. Owionęło go suche, go-o 
rące tchnienie wysokich, wielopiętrowych pieców. Zajrzał 

przez wziernik do pieca nr 5. Zamiast zwykłego pomarań­
czowego koloru ognia o jaskrawym, oślepiającym blasku, 
zobaczył w prostokącie wziernika rubinowy żar. 

- Dawajcie drewna, oliwy, szmat, odpadów! - Dawaj -
cie co macie pod ręką! 

- Na diabła wam to? - warknął Kwlram. - Po co? 
- Podtrzymać płomień! 
Kwiram ZflŚmial się ord-ynarnie. - Bzdura! 
- Każda godzina ma znaczenie! 
Kwiram machną! ręką. - Nie wYgłupiajcie tSlęl Nie da 

rady! 
Gajda z.awahal się ! spoglądał niepewnie to na Kwirama1 

to na Steglińskiego. 
- Czego stoicie? Prc;:dzejl - ponaglił Antczak. 
Wybiegli na dwór mobilizować załogę. . 
W kwadrans potem, przemarz.nięci i zmordowani ludzie 

zaczęli znosić do kotłowni deski , drewno. szmaty i różne od~ 
pady uzbierane na dziedzińcach fabrycznych. 

Szmaty oblewano zużvtą oliwą i rzucano na ruchome· ru• 
szta. Sterty zaoliwionych gałganów wjeżdżały na rusztach 
do pieca. 

Przed kotłownią piętrzyły się stosy drewna, belek, desek, 
szmat i wszelkiego rodz.a ju odpadów. 

Stegliński pilnował z palaczami kotłów. 
Późnym wieczorem zmordowani ludzie usłyszeli gwizd lo• 

komot.Y\\'Y. 
Gajda 'Arpad! jak pilany do kotłowni. zerwa! z głowy 

czapkę i wrzasnął: - Hura! Jadą! Jadą, towarzysze! 

Stegliński, zajęty wtryskiwaniem oliwy do P.ieca, spnjrzał 
oieprzvtomnie na brygadzi~tę. - Kto jedzie? 

- Pociąg z węglem! Dwadzieścia wagonów! Hura! -
wrzeszczał stary. 

Stegliński, Gajda, palacze wYbiegli na dwór przed ko• 
tłownię. 

Na teren fabryczny wjeżdżała, sapiąc zaobłoczon.a parą 

lokomotywa, ciagnąca długi łańcuch wagonów z węglem. 

Gromada ludzi przed kotłownią wrzeszczała do z.achry4 
pnięcia i wymachiwała czapkami. 

Stegliński krzyczał wraz z Innymi. 
Lokomotywa wtrzvmała się przPd rransparentem z napi­

sem; „Czynem witamy n Zja.zd PZPR!" 

* * * 
Wracając do domu. Steglińskl rozpatrywał we wspomnle• 

'"11iu wypadki ostatnich godzin. Zatrzymał się na rozmowie 
z Kwiramem, w kotłowni, na chwili wahania, jakie okazał 
Gajda po słowach fachowca Kwirama: „Nie da rady!" 

Nikły uśmiech rozjaśnił mu twarz. Bezbrzeżne, zaśnleżo• 
ne przestrzenie, miasto bez teatru, pobyt tutaj, w tych z.a· 
kładach, wszystko nagle · zapachniało nieoczekiwanym ro­
mantyzmem, nieograniczonymi . możliwościami wielkiego 
czynu • 
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